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Rok IX 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Pióro Administracji „Gazety Naro- 
dowej“ przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRAKO- 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na całą Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Racz- 
kowski. rue dn pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Haasenstwin & Vogler. Neuer Markt Nr. 11. W FRANK- 
FURLIE nad MENEM i HAMBURGU: py. Haxsenstein 
& Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłutą 6 centów od 
niejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
oprócz oplaty stęplowej 30 cent. za każdorazowe umię- 
szczenie, 

Listy reklamacyjne nieopieczeętowane nie ulegają 
frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz bywają 
uiszczone. 


Ministerstwo Potockiego, 
iv. 
muję Ji 4 korzystnych warunkach obej- 
ego Roka; ocki ster nowego, przechodo- 
sóbie już ierstwa. Ma bowiem przeciwko 
jak r H „Tszystką niemiecką ludność, 
eg w Beleredi. Wszelkie usi- 
mentar, hi ralistów „ministerjalnych, parla- 
a ać l dziennikarskich, ażeby wszyst- 
neg spó niemiecką pociągnąć do solidar- 
PA ni N ig a nie odniosty Za- 
stwo " GU „Niemieckie dziennikar- 
kc eńskie rozbiło się na dwa obozy, 
przeca a. - obóz stanowią teraz dzienniki, 
centralist ustępującemu teraz ministerstwu 
dłują Mi za którem obecnie gar- 
denbiatt. Wy. N. fr. Presse i Neues Frem- 
tej stan, Ani inne pisma mniej wię- 
zwroty ę y po stronie przeciwnej, Do tegu 
e: Do ZTniij się znacznie rokowania 
niem 6 iego Z Rechbauerem , wchodze- 
skoro Jego program. Dowiodły bowiem, iż 
„brzyszłemu prezydentowi ministrów 
a a wielce o pozyskanie skrajnej le- 
pa ee „dla swego ministerstwa i 
dzię toi z nimi pragnątby przeprowa- 
z. b ustawy nę tii to nie za- 
Austrii wpływ niemiecki w 
kę JI, na ży- 
lole n 

Zamą 


lacy w Austrji konstytucyjnej zaw- 
„ takie pośredniczące stanowisko 
iemcami a Nie-niemcami. I w ta- 
i ej duchu mógł pojmować i hr. Po- 
zyczy? misję. Gdy się miała zebrać nad- 
zwą sk Rada państwa, za Belerediego, 
Polakón my uwagę na to w niej stanowisko 
m win Gdy się nowa Rada państwa zbierze, 
prakt ą w niej udział i Czesi, wtedy w 
m znajdzie to stanowisko obszerne 

Owanie. 
Tam M Czorajsze dzienniki wiedeńskie , jak 
przechodź" donosi, potwierdzają, iż nowe 
przewa; owe miniserstwo, składać się ma 
jedi > z wyższych urzędników. Tylko 
Mość Czorajsza Morgenpost podaje wiado- 
Spiege] e do ministerstwa ma wejść i hr. 
Mię roda tego Tschabuschnige (rad- 
ny 8 Jószego sądu), ma być proponowa- 

& Ministra sprawiedliwości, a Banhans 


Pozostałby przy tece ministerstwa rolni- 


aw | EJ starej Pressy zaś nie Ban- | dzenie ludowe uchwaliło wotum zaufania dla mało mają zwolenników ! 
rolnictwa r. Amadei zostać ma ministrem | dr. Rechbauera i motywowało to wotum Zù- pa 
chowaniem się jego 1 walczeniem o rezolucję ' 
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Można sobie wyobrazić jak wściekle ude- 
rzyła wezorajsza N. fr. Presse na minister- 
stwo. mające być złożone przeważnie z urzę- 
dników. To dla niej uosobiona reakcja! Gdy 
dwóch szefów sekcyjnych, Stremayr i Ban- 
hans, zostało ministrami w parlamentarnem 
ministerstwie, nietylko nie raziło to nowej 
Pressy, nie wietrzyła w tem reakcji, lecz 
nawet pochwalała ten skład! Gdy zakamie- 
niali biurokraci reakcyjni, Schmerling i 
Lichtenfels, bronili polityki eentralizacyjnej, 
to N. fr. Presse wystawiała ich jako filary 
Austrji. Ale gdy młodsi, postępowi urzędni- 
cy, mają wejść do ministerstwa, to N. fr. 


Presse uważa ich jako reakejonistów! Oto 
taka jest konsekwencja  zaślepionych cen- 


trałów ! 

Wezorajsza Taycspresse, zostająca pod 
wpływem pana Beusta, przemawia za tem, 
ażeby hr. Potocki odstąpił od tworzenia 
nowego ministerstwa, iaby czynność tę pole- 
cono dr. Giskrze. Zdaje się nam, iż to jest 
może tylko jej manewr, ażeby centralistów po- 
różnić między sobą. Trudno bowiem uwie- 
rzyć. ażeby pan Beust nowy robił zwrot 
w swoich tendencjach. A już dawniej Ta- 
gespresse praktykowała tej samej taktyki, 
i walczyła przeciw ministerstwu Hasnera, 
broniąc dr. Giskry i wysuwając go na- 
przód. 

Wczoraj donoszono nam, že sejm ga- 
licyjski niema być rozwiązany. Dzisiaj nas 
doszła wiadomość z bardzo wiarygodnego i 
kompetentnego Źródła, iż wraz z innemi 
sejmami będzie niezawodnie i sejm galicyj- 
ski rozwiązany. Cesarz nie pozwolił mini- 
sterstwu Hasnera rozwiązać sejmu naszego, 
gdy żądano tego jako kary za ustąpie- 
nie delegacji galicyjskiej z Rady państwa. 


Ale gdy wszystkie sejmy mają być rozwią- 


zane, to i dia Galicji niema być zrobiony wy- 
jątek. 

Z tego samego źródła dowiadujemy się, 
%e sesja potrwa wprawdzie bardzo krótko. 
jednakowo nie ograniczy się na samym wy- 
borze do Rady państwa. 

Wkrótee więc w całej Austrji rozpo- 
cznie się walka wyborcza. Centraliści już 
dzisiaj mocno się obawiają, że bardzo wielu 
z nich nie będzie wybranych. 4 Styryi nic- 
zawodnie Żaden z centralistów , chociażby 
najliberalniejszych, nie będzie wybranym. 
Odbyte w poniedziałek w Gracu zgroma- 


galicyjską. Takie usposobienie tam jest we 
wszystkich miejskich okręgach wyborczych, a 
dowodem petycje, które ztąmtąd nadchodziły 
do Rady państwa za rezolucją galicyjską. W 
wiejskich zaś okręgach wyborczych tak w Styrji 
jak i w wyższej Austrji klerykalna agitacja 
między ludem jest tak silną,iż tam niema i 
mowy, ażeby przeszedł jaki centralista. 
Dla tego to posłowie tak styryjscy, jak i 
z Niższej Austrji tak usilnie obstawali za 
zatrzymaniem dotychczasowego ministerstwa, 


| 50% wiedzieli, że to rozwiązania tamtej- 


| 


szych sejmów niedopuści, więc ich mandaty 
przez lat trzy jeszcze będą miały ważność. 

Dodać dotego należy, że niemieccy po- 
słowie z Czech i Morawy rozjechali się do 
domu z tą pewnością, że już w nowej Ra- 
dzie państwa większa część ich nie będzie 
zasiadać. Tak są pewni, że tam przy wy- 
borach z kurji właścicieli większych i fidei- 
komisów. stronnictwo czeskie zwycięży, 
skoro tylko hr. Potocki będzie u steru mi- 
nisterstwa. Posiada on bowiem wielkie zau- 
fanie i wpływ u wiełu z niemieckiej szlach- 
ty tamtejszej, a i tak tylko kilku głosami 
poprzednio zwyciężyli byli przy ostatnich 
wyborach wiernokonstytucyjni. Wybór zaś 
inny z własności większej daje już nie tyl- 
ko większość, lecz prawie dwie trzecie czę- 
ści głosów stronniectwu czeskiemu w sejmie. 

Wzgłąd na te wszystkie stosunki i 
pewność, iż w przyszłej Radzie państwa 
centraliści zaledwie trzecią część stanowić 
będą, skłonić mogły hr. Potockiego do u- 
tworzenia ministerstwa, bądź co bądź, cho- 
ciażby przechodowego. 

Ale nietylko przyszły skład Rady pań- 
stwa będzie zupełnie inny. T w opinii lu- 
dności niemieckiej odbywa się przeobrażenie. 
Strike centralistów przeciw Poteckiemu i 
każdemu, ktoby przyjął w jego minister- 
stwie udział, skończy się wkrótce. Kola 
finansowe wiedeńskie bardzo nieprzychylnie 
przyjęły wiadomość o tej zmowie, a ani Ra- 
da miejska, ani Stowarzyszenia, ani ludność 
nie dają się nakłonić do uchwał lub pety- 
cji, któreby miały obronę dotychczasowego 
ministerstwa, jego utrzymanie na celu. Gdy 
ministrowie opnszezą zupełnie hotele swe 
ministerjalne, gdy się rozjadą jedni, a dru- 
dzy wrócą do swych biur urzędowych , wte- 
dy dopiero w całej jaskrawości okaże się, 
że nawet między ludnością stołeczną, bardzo 


Kilka wspomnień z Włoch. 
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je Pda stin Woch. —- Zawiedzione nedzie- 
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Środek Sycylii). Marsz wolontarj przez 
Eo pierócieh bagnetów coras bardziej dokoła 
Sola omai., MAribaldi nie stracil wrodzonej 
sa Ptkoiol unystus; spiesznym marszem ob- 
w e Bak skrzydło wojsk królewskich i staje 
drodze "Sza Wygodne stanowisko na 
Podęjni prowailzącej do Messyny. Jenerał Mella 
Jrzywając Ganbaldego, i} chce sobie otwo- 
opuszcza copredzej 


ha drogę do tego miasta , 

kia Ga dotychczis ząjmowane, zostawia tylko 
s zajęć pont dla TA Katanii, i sam stara 
synie Ten". Gariba 010 dążącemu ku Mes- 
traege ani orzystając ý edu przeciwnika, nie 
miarem PE Zwraca Paterno Z Za- 
piechot oranią stojących tam kilka kompanii 
Ni gg wig szenia jns na całą noc ku Kata- 
ocalenie jj konania togo ruchu zależalo nasze 
oraaglier$: nera} na czele pierwszej kompanii 
gii upada; W, Maszeru jąc piechotą, dodawał ener- 
ini = ssb od znużenia oddziałowi, Czu- 
spływający a morze; wiatr chłodny studził pot, 
godzin, jeg" PO czole, jeszcze kilka tylko 
my u kresn ze jeden marsz forsowny, A byliś- 
tanii. =p 77800 naszego etapu — w Ka- 
dyną podobno Pak nam przechodzić Simet, je- 
dy i rwącą — w Akagi 2 OJTiI, zawsze pelna wo- 


; siey nie było mostu, na 
większych one potokach "sa rzadkością w Spey- 
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korzeniom, fala niąc się prze > galeziom, 
człowieka " przyjęy esionym, bez straty jednego 
victa PTzyDyligm iruga strone ; 
Garibaldi kier y na drugą % e rzeki. 
Ew = k | LowAł przeprawą, i sam na ostatku 
AM rzexe przejechał, Straconego jednak czasu 
czem nie można było wynagrodzić — w Pa- 
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terno wojsko uwiadomione o naszem zbliżaniu 
się, wystąpiło przed miasto, by nas przyjać, już 
nie prezentowaniem broni jak przedtem, ale sal- 
wą ostro nabitych karabinów. Wysbainy z naszej 
strony parlamentarz, przyniósł wiadomość od 
majora, dowodzącego wojskiem, iż tenże ma ros- 
kaz bronić nam przyjścia, i wzywa jenerala do 
rospuszczenia oddziału. Zapytywaliśmy się teraz 
wzajemnie jeden drugiego, jakim sposobem wydo- 
staniem się z matni, przed naszemi oczyma rozłożo- 
nej? Batalion wojska, o którego intencjach byliśmy 
już zawiadomieni, stał przed nami z nabitą bro- 
nią, dwa znów bataliony idące po piętach czy- 
niły odwrót niemożebnym —- w prawo i w lewo 
strome skały, wyschłe potoki i urwiska, two- 
rzyły zaporę, której przebyć prawie nia było w 
ludzkiej mocy; myśleliśmy już w pokorze ducba 
o drodze dò Piemontu, do Fenestrelle, Ivrei, 
Cremony lub innej jakiej forteczki, przeznaczonej 
na mieszkanie dla przestepców politycznuch, gdy 
oto i m tej sytuacji gsuiusz garibaldowski nas 
wybawił. Rozkazawszy ustawić broń w kozły, 
jenerał z kilkoma cficerami udał sie do dowódz- 
cy wojska królewskiego, dla ułożenia jak nam 
się zdawało warunków kapitulaeji; oddział tym 


czasem w bolesnej niepewności oczekiwal po- ; 


wrotu męża, w którego rękach były złożone na- 
dzieje wspólnej wolności i wojskowego honoru. 
W dwie godzimy później kilkudziesięciu ludzi 
niosło za jenerałem żywność dla zdumionego od- 
działu. Widok Koszów, pełnych chleba, sera, 
sałaty i sygar nie tak pewnie rozradował zgło- 
dniałych partyzantów, jak wesołe oblicze jenerała, 
4 którego pomyślną czytaliśmy wróżbę. Do- 
wódzca wojska będąc pewnym, iż wcześniej czy 
później broń od nas odbierze i jako jeńców pod 
eskorta odeszle do Katanii lub Messyny, chętnie 
pozwolił Garibaldemu zaopatrzyć w żywność od- 
dział, pochlebiał on sobie, iż na kilkagodzinnej 
zwłoce nie nie straci, owszem z większą precyzją 
dokona operacji, nie bardzo może przyjemnej 
dla niego jako Włocha patrjoty, ale z drugiej 
strony obiecującej mu w perspektywie awans i 
dekorację św. Maurycego i lazarza. Gdy się 
ściemniło, po dobrym posiłku, kazał nam jene- 
rał w jak największej cichości postępować wązką 
drożyną naprzód pomiędzy ogrodami -— później 
przez jakieś odwieczne ruiny, w reszcie gęsiego 
po wąziutkiej kładce, rzuconej na małym stru- 
myku tuż obok młyna; i znowu w tej dwugo- 
dzinnej gimnastycznej drodze, ciernie, pomimo 
grubych kamaszy, raniły nam nogi; trzeba było 
Ścinać zęby, aby nie wydać okrzyka bolu lub 


przekleństwa, wszystkiemi zmysłami patrzeć na ; na lud cisnął się na ulicach, deputacja od oby- 


około siebie, by nie wpaść w wodę i nie obudzić 
czujności wart, rozstawionych na około miasta. 
Jeszcze wszędzie w oknach paliły się Światła 
gdyśmy stanęli na głównym placu miasta Paterno. 
Radośne okrzyki mieszkańców wyglądających 
naszego przybycia, uwiadomiły wojsko o doko- 
nanym manewrze. Usiłowali królewscy kłusem 
obiegając miasto zajść nam drogę do Katanii 
prowadzącą, ale już było zapóźno; nasi strzelcy 
tam ich już wyprzedzili — zdążając kn górze, 
oświeconej pochodniami życzliwych nam mie- 
szkańców. 


Wieść o naszem zbliżaniu się wyprowadzi- 
ła z Katanii tłumy ludu wszystkich klas; dłu- 
ga karawana powozów, koni i osłów poprzedza- 
ła nasze trywnfalne wejście do miasta. Do go- 
dziny drugiej po północy, tysiąca ludu cisnęło 
się pod pałacem, w którym jenerał długim p^- 
chodem znużony pragnął kilka godzin odpucząć ; 
oddział gwardji naroduwej zaciągnął honorową 
wartę przed bramą mieszkania. Wszystkie wła- 
dze za wejściem garibaldczyków przestały funk- 
cjonować, i prefekt i komendant miasta ambar- 
kowali się na pokład wojennej fregaty Duca di 
Genova, stojącej w maleńkiej katańskiej przy- 
stani, policja jak kamfora gdzieś się ułotniła, 
karabiniery zmieniwszy jaskrawe swoja unifor- 
my na cywilne suknie, swobodnie pomiędzy lu- 
dem krążyli, przysłuchując się obojętnie wzno- 
szącyim się zewsząd okrzykom: „Rzym albo 
śmierć !* 


= 


(Pobyt w Katanii. -- Obawy. — Odjazd do 
Kalabrji. — Marsz w górach. — Głód. -— Kata- 


strofa aspromoncka), 


Wiadomość o zajęciu Katanii przez wolon- 
tarjuszów garibaldowskich , na kontynencie wło- 


skim jedni przyjęli z zapałem, większość z 4a- 
dziwieniem i niedowierzaniem. Zdawało się nie- 
podobieństwem, iżby Garibaldi mógł tak dłngo 
uchodzić bezkarnie pogoni wojsk królewskich 1 
bez oporu zająć miasto, 90.000 mieszkańców li- 
czące, wobec wojennej fregaty, stojącej od dni 
kilku w miejscowym porcie. A jednak tak było 
rzeczywiście ; Katania byłą w naszem „ręku. Czy 
jednak długo miało być tego panowania, to by- 
ła inna kwestja, o rozwiązanie której nikt się z 
i nas wtedy bardzo nie troszczył. Od samego ra- 


Adres szlachty nadbaltyckiej prze- 
słany do cara Aleksandra. 


Niemcy w prowincjach, nad Bałtykiem 
położonych, zamieszkali, doświadczają dziś 
na sobie smutnych wrażeń zmiany losu, 
Niedawno, przed łaty dziesięciu jeszcze, In- 
flanty jedynie dostarczały Moskwie rządz- 
ców kraju. Bergowie, Kaufmany i im po- 
dobni kierowali losami caratu i rozdawni- 
ctwo najwyższych dostojeśstw w swym po- 
siadali ręku. Profesorów uniwersytetu wy- 
łącznie prawie rekrutowano z pomiędzy 
Niemców nadbaltyekich. Wyższe komendy, 
dostojeństwa administracyjne i sądowe by- 
ły w ich posiadaniu, a Moskal za ich je- 
dynie protekcją, zyskiwać mógł wyższe sta- 
nowisko. Gdy więc przy takim stanie rze- 
czy dobrze im działo się, a gospodarstwo 
państwa moskiewskiego od nich było wyłą- 
cznie zawisłem, Niemcy z chęcią wyrzekli 
się swej narodowości, i moskiewskimi zwali 
się patrjotami. W familii carskiej w więk- 
szej części płynęła krew niemiecka. w niej 
przeto Niemcy mieli sprzymierzeńca i pod- 
porę. 

Takie  owładnięcie przez Niemców 
rządów państwa moskiewskiego, musia- 
ło w chwili przebudzania się narodowego 
wyzwać niechęć w Mlodej Moskwie. 

Profesor Pawłow w odczycie publicznym, 


mianym w Petersburgu w 1861 r. poruszył | 


w dość jaskrawych wyrazach ów smutny 
stan swego kraju, w którym rządy sprawu- 
ją przybysze niemieccy; przy tej sposobno- 
ści dostało się niemało i rodzinie carskiej, 
jako pokrewnej Niemcom. 

Pawłowa za ów odczyt zesłano, bo 
wpływy niemieckie były jeszcze dość zna- 
czne, ale stronnictwo, stworzone przez Mi- 
chaiłowa i Czernyszewskiego a do którego i 
prelegent podówczas należał, wojnę Niemcom 
wypowiedziawszy, dziś cieszyć się poczyna 
zwycięztwejm swych dążeń. 

Obecnie Młoda Moskwa przyjąwszy na 
swe barki ciemiężenie narodów zagrabionych, 
w konsekwencji swych działań, metodę swą 
stosować zaczyna do prowincji Nadbaltyekich, 
a Niemcy tamże zamieszkali, dziś doświad- 
czają jak jest obosieczną broń, którą po- 
sługiwali się niedawno względem innych. 

Powstałą tym sposobem niechęć, Bis- 
mark umie właściwe zużytkować, a dążąc do 
jedności niemieckiej, chętnie bierze na sie- 


bie opiekę nad ciemiężonymi pobratymeami. 
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wateli miasta oświadczyła gotowość bronienią 
nas do ostatka, w razie ataku regularnego woj- 


ska, gwardja narodowa, złożona z kilku tysięcy | 


ludzi, stanęła po naszej stronie. Uderzono w 
w dzwony we wszystkich kościołach, w kilka 
godzin stanęło kilkanaście barykad; zewsząd do- 
magano się wałki. Któż w tedy mógł przewi- 
dzieć, patrząc na entnzjaam mieszkańców Katanii 
a m nią i całej Sycylii, na to mnóstwo zbrojne, 
snujące sie we wszystkich kierunkach, iż ta 
gwarna bojowa wrzawa, tak prędko ucichnie, 
ginąc w przepaściach Apeninów, w kazamatach 
Spezzyi, Firenzuoli i innych. 


Zachowanie się wojska chwiejne, niepewne, 
pobłażliwe, iż tak powiem na nasze gospodaro- 
wanie w mieście ludnem i bogatem, dodawał» 
wszystkim otuchy i pomyślny obiecywało obrót 
calej wyprawy. Za naszem wejściem do miasta 
zamkuął sie był w koszarach batalin wojska i 
40 karabinierów. nie mogąc czy nie chcąć się 
oświadczyć za ludem, ani przeciwko niemu; 
wzniesione później barykady nie pozwalały ani 
myśleć o jakimś przedarciu się za obręb miasta, 
gdzie obozowała główna siła królewskiej armii. 
Gdy przybyły parlamentarz wybawił Garibalde- 
go z kłopotu, w jaki go wprowadziły głosy do- 
magające się wykurzenia oblężonych jakimbądź 
sposobem ; żądał on imieniem swojego dowódcy 
swobodnego wyjścia żołnierzy, ofiarując W za- 
mian otworzyć wojskowe magazyny i uwolnić 
100 przeszło ochotników, wziętych przed kilko- 
ma dniami do niewoli. Warunki były za bar- 
dzo korzystne, by Je Garibaldi chciał odrzucać, 
jakoż w kilka godzin batalion 2.600 ludzi, defi- 
lował przed zbrojnemi tłumami, witającymi g0. 
okrzykiem: „Niech żyje wojsko włoskie.“ Nie 
miałem honoru słnżyć przy wielkim garibaldow- 
skim ołtarzu, miałem jednak stosunki 2 osoba- 
mi, otaczającemi naszego jenerała  Garibaldego, 
i wiedziałem jak sprawa stoi, I jakie były 
nadzieje, szanse i perspektywy Wyprawy. Wice- 
admirał Albini ofiarował G. miejsce na pokła- 
dzie swojej fregaty,  przyrzekając wysadzić go 
na ląd gdziekolwiek, byle tylko opuścił Sycylię, 
ale ofiara bedąc podejrzanej wiary, nie znalazła 
nigdzie ucha. Że zaś taka propozycja była na 
stole, o tem uwiadomił w kilka miesięcy później 
parlament włoski jellen Z depntowanych, podno- 
sząc katastrofę Aspromineką. Wojsko otrzymało 
rozkaz zostawienia uas w pokoju, wszelka bo- 
wiem tentacja z jego strony mogłaby była tylko 


Z jego to podszeptu szlachta niemiecka 
Infiant, jak to dawniej wspomnieliśmy, po- 
dała do cara adres, który w głównych ustę- 
pach poniżej załączamy. Adres ten, który 
w prasie niemieckiej znajduje przyjaźne po- 
parcie, mimo całej oględności w redakcji, 
zawiera w sobie groźbę dla Moskwy. 

Powołanie się bowiem na prawa jest 
wyznaniem, ża o gwałcenia takowych upo- 
mnieć się potrafią pobratymey uciskanych, 
prowadzeni przez Bismarka.—Z tych powo- 
dów adres szlachty niemieckiej, niewątpliwie 
napisany po porozumieniu się z opiekunem 
prześladowanych, zasługuje na podjęcie, w 
nim bowiem spoczywać może źródło przy- 
szłych zatargów Moskwy z Prusami. 

Samowładca Północy. nie bacząc nana- 
stępstwa przyszłe, szlachcie niemieckiej dał 
odpowiedź, właściwą praktykowanej przez nie- 
go metodzie rządzenia poddanymi, oświad- 
czając, że podstawa praw dla narodu leży 
w jego jedynie dobrej woli — a więc adres 
„wWierno-poddanych'* jest aktem buntowni- 
czym. 

Jednocześnie zaś stronnictwo, nieprzy- 
jaźne Niemcom, prowadzi między wieśniaczą 
klasą Inflant propagandę, celem zwiększenia 
niechęci ku przybyszom niemieckim, którzy 
rozpanoszyli się nad miejscowym żywiołem, 
przez jego pracę dobili się kolosalnych 
fortun. 

„Gdy, mówi pomieniony adres, Piotr Wielki 
księztwo Infiantskie aż do ostateczności wojną 
| wyniszczył, postanowiła wzmiankowana Mość 
cesarska Infłanty nie wcielać do swego obszer- 
nego pańctwa jako zdobytą posiadłość, ponieważ 
| jej się takowe proste razszerzenie terytorjalne z 
| wewnętrznych i zewnętrznych powodów nie zda- 
| wało korzystnem. Jego cesarska Mość, wielki 
| car, wolał raczej krajowi, znajdującemu się zu- 
| 
| 


pełnia w jego mocy, przyznać kapitulację, to 
jest zawrzeć międynarodowy pakt, mocą którego 
| z jednej strony kraj dobrowolnie i pod pewnemi 
warunkami na wieczne czasy berłu carskiemu się 
poddawał, kiedy natomiast z drugiej strony 
Jego cesarska Mość dochowania tychże warun- 
ków mna również wieczne czasy  przyrzekał. 
Pakt ten jest zawarty w kapitulacji zroku 1610 


i konfirmacji jej z tegoż samego roku, znaj- 
duje się zatwierdzonym i utrzymanym w trak- 
tacie pokojowym Nystadzkim z roku 1721, zna- 
lazł pod wzgledem formy odpowiednich dokn- 
mentów pomieszczenie w kompletnym zbiorze 
praw publicznych moskiewskiego państwa, został 
uroczyście uznany przez wszystkich monarchów 
Moskwy, obejmuje całą ustawę publiczną In- 
tant, i tworzy aż -do obecnej godziny jeszcze, 
jedyną podstawe stosnnku prawnego do korony 
moskiewskiej. 

Ponawiane usiłowania, by owe prawa kon- 
stytucyjne Indant nadwerężyć, znalazły się usu- 
| spowodować rozlew krwi i sprowadzić na całą 
| wyspę pożar wojny domowej; liczono na niezgo- 
| dę w naszym obozie, opamiętanie się młodych 
zapaleńców, głód i zbliżającą się porę deszczów. 
trudną do marszów i morskich przepraw. Gari- 
baldi tymczasem oczekiwał przyrzeczonych stat- 
ków przewozowych i organizował swoją małą 
armię, codzień się zwiększającą napływem ocho- 
tników z Syrakuzy, Girgenti, Modica i t. d 
Nie było dnia, iżbyśmy nie byli zmuszeni odma- 
wiać przyjęcia do oddziału licznych dezerterów 
z wojska. Czynił to jenerał dla tego, iż roze- 
szła się wiadomość, jakoby miał wydać tajemna 
odezwę, wzywającą żołnierzy do opuszezenia kró- 
lewskich chorągwi. Rozpuszczono nadto wieść, 
iż dowódcy naszych koinpanii każdemu dezerte- 
rowi dawali z kasy ogólnej 50 franków, co był) 
istnem kłamstwem: w naszej kasie były takie 
pustki, iż nie było funduszn, wystarczającego na 
załatanie kamaszy, podartych długim uciążliwym 
marszem ; i gdyby nie sekwestr kas publicznych 
w Katanii, nie byłoby czem zapłacić ochotników, i 
kupić choćby kapeluszy słomianych jako prezer- 
watywę przeciwko strasznej w południowych 
stronach chorobie zwanej i! colpo del sole, W 
miarę powiększania SiĘ liczby wojska pod mu- 
rami Katanii, ten parłamentarzy rządowych, 
których co chwila musieliśmy przyjmować, sta- 
wał się coraz więcej Śmielszym i grożnym ; 
3000 ludzi z baterją lekkich „dział wylądowało 
półtorej mili od miasta, dwie fregaty i jeden 
aviso o 2 działach, zwróconych na miasto, cze- 
kały tylko sygnału, by je obrzucić gradem po- 
cisków. Spodziewaliśmy się ataku nie na żarty. 
Obywatele, gdy pierwszy ferwor przeminął, za- 
częli szemrać obawiając sie walki, przewidnjąc 
rninę swoich domów i bogatych magazynów ; 
bojaźliwszym stanęły w pamięci krwawe uliczne 
hece, wyprawiane przez najemne hordy Bawarów 
i Szwajcarów za króla Obojga Sycylii, Ferdy- 
nanda Bomby; ulice zaczęły się wyludniać, 
gwardja narodowa nas powoli opuszczała, byli- 
śmy w ciągłym alarmie, niemając ani jednej chwili 
spoczynku. Na domiar smutnej sytuacji okręty, ma- 
Jące nas przewieść na brzeg neapolitański, nie 
przybywały, a w porcie nie było żadnego do 
wynajęcia. 


(Dok. nast.) 


nione już w ciągu ubiegłego wieku w skutek 
powołania się na łaskę cesarską, sprawiedliwość 
i na zaręczone prawo, a nawet radykalna próba, 
jaką uczynił rząd w roku 1188 przez zaprowa- 
dzenie namiestnietwa, była w r. 1196 przez ce- 
sarzą Pawłą świętej pamięci zaniechaną a usta- 
wa przywróconą in integrum przez bezwarunkowe 
uznanie zaręczonego drogą kapitulacji prawa. 


Prawa konstytucyjne Inflant zaręczały re- 
prezentującym kraj stanom udział w udoskona- 
leniu miejscowego prawodawstwa, aile razy rząd 
podobne udoskonalenie uważał względnie do 
czasu za konieczne dla dobra kraju, odpowiadały 
stany chętna skwapliwością potrzebie krajowej. 
Dowodzi tege mnóstwo najdobroczynniejszych 
Instytucji krajowych, które tej drodze byt swój 
zawdzięczają. W ostatnich dziesiątkach lat od- 
bywały się z tej drogi normalnego postępowania 
i rozwoju Infant zboczenia, które szlachcie in- 
tlantskiej, jeżeli nie chce obciążać sumienia w 
sposób, nie dający się usprawiedliwić, nakładają 
konieczny obowiązek, stanąć przed wspanialym 
i dobrotliwym ojcem kraju a w obliczu Waszej 
Cesarskiej Mości z taką otwartościa i prostotą 
mówić, jaka tylko polegać może na nieograni- 
czonem zaufaniu i silnem przeświadczeniu do- 
brego prawa. Konstytucyjne prawo Inflant, jak 


istnieje jeszcze żywotnie w obecnej godzinie 4 


żadnym aktem publicznym zmienionem nie jest, 
znalazło się faktycznie w trojaki sposób przez 
rozporządzenia rządu, nie polegające na konsty- 
tucyjnej drodze, nadwerężonem: 


1) Przez kapitulacją z roku 1710 ($. 1 i2 
kompletnego zbioru wszystkich praw państwa) 
i przez traktat pokojowy nystadzki z roku 1721 
($. 10 tamże), zaręczono ewangelicko-luterskiemu 
kościołowi w Inflantach zupełną wolność a gre- 
cko-prawosławnemu kościołowi równe z nim u- 
prawnienie , które się zdaje nie tylko odpowie- 
dniem owej epoce, lecz uzasadnionem bardziej 
jeszcze w duchu teraźniejszości. Stanowisko e- 
wangelicko-luterskiego kościoła i wyznawców je- 
go w Inflantach zyskało w nowszych czasach 
nadto pośrednie uznanie przez to, że ogólna or- 
dynacja kościelna dla protestantów Rosji (Zbiór 
praw państwa, tom XI.) w Inflantach zostala 
ogłoszoną urzędownie z opuszczeniem rozporzą- 
dzeń wstąpnych od 1 do 10, to jest z opuszcze- 
niem tych rozporządzeń, które zawierały bezpo- 
Średnie nadwęrężenia praw ewangelicko-luterskie- 
go kościoła w Inflantach. Mimo to została wol- 
ność sumienia zniesioną przez prawa, zagrażające 
wolny wybór wyznania surowemi karami krymi- 
nalnemi. Zaręczone zaś ewangelicko-luterskiemu 
kościołowi równouprawnienie zostało nadwerężo- 
ne przez to, iż naczelny cywilny zarząd Inflant, 
powołując się na nieogłoszone i nieobowiązujące 
w Inflantach rozporządzenia jedenastego tomu 
zbioru praw, nadaje ewangelicko-luterskiemu ko- 
ściołowi niegodne stanowisko niższości. 


2) Jedynastym punktem kapitulacji, służą- 
cym mu za podstawę artykułu V. przywileju 
Zygmunta Augusta i statutem rządowym z roku 
1128 uznano jednolitość wszystkich władz w 
Inflantach, bez względu na to, jak są obsadzone 
lub wybrane a przez kapitulację punkt 8i 
przywilej Zygmunta Augusta, punkt 4., zarę- 
czon) krajowi nietylko istnienie władz niemie- 
ckich, lecz i to, że wszystkie sądowe czynno- 
ści, aż do kancelarji najwyższego zarządu, mają 
być spisywane iogłaszane w języku niemieckim. 
W wyraźuej sprzeczności z tem prawem kon- 
stytucyjnem, istniejącem ciągle jeszcze w zupeł- 
nej sile a z wyłączeniem wszelkiego udziału 
stanów krajowych, podzielił rząd samowolnie 
władze Inflant na tak zwane koronne i krajowe 
władze; pierwszem narzucił używanie języka 
moskiewskiego w całym zarządzie i w najwięk- 
szej części korespondencji, a przez to działał 
wyraźnie nietylko formalnie i materjalnie prze- 
ciw prawu konstytucyjneran, lecz wywołał stan, 
który im dłużej trwa, tem pewniej krajowi jak 
największe szkody sprowadza. 


3) Uznano i postanowiono wreszcie przez 
paragraf V. ukazu z 1. lipca 1845, zaprowadza- 
jaeego prawo prowincjonalne, że w zastósowaniu 
do owego prawa prowincjaluego gubernij nad- 
bałtyckich, przez które siła i znaczenie istnieją- 
cych praw nie ma być równie naruszone jak 
przez ogólny zbiór praw państwa, lecz tylko 
gubernie owa, ujęte w jednolitą całość i system— 
na przypadek niejasności istoty prawa samego 
luh niedokładności w jego tłómaczeniu, przepi- 
sany porządek tłómaczenia i uzupełnienia takim 
samym pozostaje, jak dotąd. W sprzeczności 
z tem nznaniem prawa tłómaczy rząd w skutek 
ukazu senackiego dnia 18. września 1655 arty- 
kuł IL. wstępu do prawa prowincjonalnego w ten 
sposób, Że na podstawie artykułn 75 zbioru praw 
państwa tom 1. część 1., wszystkie dla państwa 
ogłoszone prawa i dla Inflant mają być obowią- 
zujace, jeżeli konferencja władz naczelnych nie 
oświadczy się jednogłośnie przeciw zastósowaniu 
takiego prawa, a orzeczenie podobne nie znaj- 
dzie zatwierdzenia ze strony rządzącego senatu. 
Przez to jest nie tylko złamane formalne prawo 
udziału stanów, lecz usuniona także normalna 
podstewa rozwojowi miejscowego prawodawstwa." 


„Najjaśniejszy cesarzu! Szlachta inflantska 
walczyłą z sobą ciężko i zastanawiała się bar- 
dzo poważnie, nim się zdecydowała skreślony tu- 
taj stan położenia prawnego kraju przedstawić 
ku wiadomości VW CMości. Nie mogła działać 
inaczej, jeżeli chciała ząchować prawo do łaska- 
wego uznania, jakiem WOMość raczyłaś dotąd 
darzyć  Brawowitość i wierność  inflantskiej 
szlachty. Ustawa i wierność, z jaką panujący i 
poddani do tejże ustawy pozostawali, stały się 
powodem rozwoju, jaki w Inflantach zakwitnął, 
a z którego panujący i poddani równie mogą 
być dumnymi. Podobnie jednakże, jak wierność 
dla konstytucji i sposobu myślenia są koniecz- 
nemi do popierania moralnego i materjalnego 
dobra kraju, tak znów ciągłe nadwerężanie u- 
stawy prowadzi za sobą koniecznie moralny i 
materjalny upadek kraju. Bynajmniej nietylko 
dążność własnego zachowania nakłada szlachcie 
infłautskiej obowiązek przedstawienia WCMości 
otwarcie i z zaufaniem, bez osłony i ogłady 
faktycznego stanu rzeczy, jąk się to tutaj stało, 
lecz także siine przekonanie, że Infianty w swem 
osobnem istnieniu i rozwoju będą dla całości 
państwa istotną korzyścią, i że a anie oh- 
darzyć je daleko wyższą wartością, aniżeli tylko 
wartością terytorjalnej niezależności...* U 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ, 


Z Wołynia d. 8. kwietnia. 


Nie raz już zwracaliśmy uwagę na mo- 
skiewskie praktyki, nurtujące po Galicji. Sledząc 
za objawami tych czynności, z którymi Moskale 
nie ukrywają się w domu, to jest przed nami, 
czytając w dziennikach moskiewskich odgłosy 
myśli niby galicyjskich Rusinów, w moskiew- 
skie kaftany przebranych, zawsześmy się dzi- 
wili nieoględności austrjackiego rządu, który na 
te wszystkie praktyki zawsze spoglądał przez 
szpary, rozumieliśmy, że t) czyni jedynie w 0- 
bronie całości posiadłości swoich, które się Au- 
strji ze wspólnictwa z mongolską Moskwą w 
podziale starożytnej Polski dostały. Ubolewa- 
liśrmy nawet nad tą nieoględnością rządu, który 
sobie samemu więcej tem sprawił szkody niżeli 
nam, niżeli dzicjom Polski, których żadnym spo- 
sobem bezkarnie fałszować nie można, i które 
świetną przeszłością rarodu, co go nieszczęśliwe 
okoliczności wykreśliły z rzędu państw curopej- 
skich, dziś nawet mim» swego upadku, brylan- 
towemi blaski jaśnieją. 

Praktyki te moskiewskie co do koustytucyj- 
nej dziś Austrji głównie zależą na tem, aby za- 
siewając niezgodę pomiędzy stanami w Galicji 
rozdmuchnąć ją następnie w pożar wojny do- 
mowej, w której ludzi się, że się jej w końcu 
udać może oderwanie Galicji od Austrji i przy- 
łączenia jej do swoich posiadłości. al; 

Jak po owocu poznaje się drzewo, Z jakie- 
go płonka zaszczepioną została, to wam samym, 
co macie sposobność z bliska poglądać na wa- 
szych Rusinów, lepiej i dotykalniej jest wiado- 
mo, z jaką gorliwością pomagać oni chcą Mo- 
skwie do przeprowadzenia jej planów zaboro- 
wych. My zaś sądzić możemy o znaczeniu tych 
wielkiej wagi dążności, widząc często, jakiemi 
faworami otacza rząd moskiewski różnego ro- 
dzaju galicyjskich zbiegów, to jest księży, dia- 
ków i różnego stopnia duchownych indywiduów 
lub członków ich rodziny, jak ich proteguje i 
wystawia jako reprezentantów uciśninej w Ga- 
licji ruskiej narodowości. 

Obok ks. Kuziemskiego, zaszezyconego przez 
białego cara dostojnością biskupa chełmskiego, 
oprócz diaka Hałuszki, zbiegłego przed parą 
laty z Galicji, mianowanego przez poczajow- 
skiego archireja profesorem w seminarjum pra- 
wosławnem w Krzemieńcu, oprócz Kapuścińskie- 
go także duchownego pochodzenia zbiega, mia- 
nowaneg» czynownikiem w radziwiłłowskiej ta- 
możni, i wielu a wielu innyych różnego rodzaju 
duchownych zbiegów z Galicji, niedawno pogra- 
niczne moskiewskie straże dostawiły do Radzi- 
wiłłowa księdza bazyliata, nazwiskiem Praczuk, 
który jak zeznał, zbiegł z klasztoru bazyliań- 
skiego z Złoczowa. Przyjęto go w otwarte ra- 
miona dla wszystkich takich zbiegów, zapewnia- 
jąc o protekcji, jaką zawsze rząd moskiewski 
udziela tym co się do niego garną. 

4 dalszych zeznań ks. Praczuka wnosić 
można, że został wysłany od głównych przy- 
wódzców i agitatorów w tej sprawie, dla uzy- 
skania zapewnienia o rękojmiach jakie rząd mo- 
skiewski uczynić zechce Rusinom galicyjskim 
dla pozyskania ich sobie ostatecznie. Co uzy- 
ską ks. Praczuk, i jak sobie rząd moskiewski 
w tem zdarzeniu postąpi, z ciekawością śledzić 
będziemy i w następnym czasie donieść nieo- 
mieszkamy. 

Moskwa zbroi się a zbroi tajemnie. Pra- 
wo wydane i istniejący zwyczaj, podług któ- 
rego ściągają pobór wojskowy co roku w innej 
połowie państwa, w bieżącym roku naruszone 
zostały. Rozkazano bowiem tegoroczny pobór 
wojskowy ściągnąć z całej Moskwy, ze wszyst- 
kich klas opodatkowanych w ilości po 4 z ty- 
siąca, czyli w ogólności przeszlo czterykroć st) 
tysięcy ludzi, i nie tworząc z nich osobnych u- 
czących się komend wojskowych, jak to dawniej 
zwykle bywało, rozesłać ich natychmiast po do- 
kończonym poborze po pułkach, i rozpocząć ich 
naukę obok starego Żołnierza. Cwiczenia takowe 
rozpoczęły się jeszcze od 1. lutego nawet stare- 
go żołnierza mimo zimowej pory i niepogody, 
jaka trwała w tym czasie. Osobliwie kazano 
wprawiać Żołnierzy do trafnego i celnego strze- 
lania. Porobiono w tym celu wszędzie, gdzie 
były rozkwaterowane ma zimę wojska , strzelnice, 
gdzie codziennie od świtu żołnierzy zbierają ; od 
czego nie są wyjęte i garnizony miejscowe, któ- 
rych tu inwalidami nazywają. 

To wszystko pokazuja nam, że Moskwa 
przygotowuje się na wszelkie wypadki, tembar- 
dziej, Że nawet w samem ognisku państwa, coś 
grożnego dla niej się objawia i nurtuje głębo- 
ko — kiedy jak się dowiadujemy z samych mo- 
skiewskich dzienników, odkryto w obu stolicach 
jakiś szeroko rozgałęziony spisek, i w skutek 
tego nastąpiły liczne aresztowania, które napel- 
niły nietylko wszystkie publiczne więzienia, lecz 
nawet jak się od osób przybyłych świeżo z Pe- 
tersburga dowiadujemy, wiele nawet domów pry- 
watnych na więzienia zajęto. 

Szczegóły tego spisku nam nie wiadome, i 
dzienniki moskiewskie o tem nie wzmiaukują. 
Prawdopodobnie przygotowywany był wybuch 
socjalny, któremu przeszkodzić czy się uda rzą- 
dowi, o tem szczerze wątpimy. Zasiane ziarno 
na bujnej niwie prędzej lub późuiej owoce przy- 
nieść musi. Że się nie mylimy w naszych przy- 
puszczaniach i wnioskach dowodem jest, że obe- 
cnie rząd szczególniejszą swą uwagę zwrócił na 
uwolnionych dziś włościan, i zaczyna ich ota- 
czać ścisłą kontrolą. Nakazano odebrać wszelką 
broń włościanom, i najsurowsze naznacz)no ka- 
ry, za utajenie najmniejszej sztuki palnej 
broni. 


Londyn 6. kwietnia. 
(K) Kontynent europejski prowadzą dziś 
mężowie stanu powagi uznanej pp. Ollivier, 
Beust, Bismark , Prim, każdy z nich ma swą 
odrębną politykę i powołany jest do spełnienia 
czynów wyższej doniosłości. Ollivier mozoli się 
nad uharmonizowaniem swobody ludu z cesar- 


stwem i rzecz, zdawałoby Się tak sprzecznej na-* 


tury, jak dotąd pomyślnie dość prowadzi. Baust 
powołany z obcego kraju do rządów Austrji w 
chwilach najtrudniejszych dla niej, nadając nowy 
zwrot dotychczasowej polityce rządu wiedeńskie- 
go na czas pewien, choć mu centrały austrjaccy 
różne stawią zawady, upadek owego zlepku z 
przeróżnych pierwiastków złożonego, jakim ce- 
sara Franciszek włada, ocalił. Bismark jakkol- 
wiek przepełniony lekceważeniem dla obcych 
narodowości, dąży do jedności niemieckiej. Prim 


wreszcie wywołując rewolucję hiszpańską, jak- 
kolwiek sam dziś monarchistą, rozbudził 1 spo- 
tęgował ruch republikański w Europie, i polo- 
żył fundament rzec by można, dla urzeczywi- 
stnienia dążeń republikanow. Albion ma swego 
męża stanu, a który w pracach prowadzonych 
celem przeobrażenia świata europejskiego może 
być postawiony obok wyżej wymienionych fiigur. 
Gladstone, młodszy syn jednego ze szkockich 
kupców, który lat temu siedmdziesiąt sześć o- 
siedlił się w Liverpolu, potędze własnego geniu- 
szu zawdzięcza stanowisko swoje pierwszego mi- 
nistra Wielkiej Brytanii. W młodym wieku 
wszedłszy do parlamentu walczył pomyślnie z 
Cobdenem i Brigthem o wolność handlu, a ta- 
kową ze współudziałem pierwszego naówczas 
ministra Roberta Peel zdobył dla Anglii pomimo 
silnej ze strony Torysów opozycji. Jako deputo- 
wany parlamentu, posiadający geniusz przez lu- 
dzi stanu i wszystkie stonnictwa uznany, Glad- 
stone wyjątkowe zawsze w pośród kolegów za- 
chowywał stanowisko, nie należał on nigdy do 
żadnej parlamentarnej partji, ani też nie był 
zdeklarowanym  popieraczem jakiego niebądź 
rządu. To też w mowach, przez niego wypowia- 
danych w stanowczych wotowaniach, decydują: 
cych byt lub upadek ministerjum, nopotkać by- 
ło można imie Gladstona raz w poparciu Wi- 
gów to znowu 'Torysów, a nie raz nawet obok 
stronnictwa radykalistów. Ztądteż każden dzien- 
nikarz i polityk z owych czasów zwykł był 
Izbę gmin na trzy dzielić stronnictwa, i p. 
Gladstona. 


A jedak mimo owej pozornie bezbarwnej 
polityki, Gladstone był przez wszystkich przy- 
wódzców stronnictw wysoko szanowany, z tych 
względów też wielcy ministrowie, jak p. Peel, 
Palmerston i inni ofiarowywali mu zawsze miej- 
sca w rządach, których byli naczelnikami, a 
Gladstone, jako pełnomocnik przy obcych dwo- 
rach, to znowu, jako minister finansów, niepospo- 
lite złożywszy dowody swojego talentu, — talentu 
ku uszcześliwieniu mas ludu skierowanego, mu- 
siał znaleźć poszanowanie u arystokracji i koro- 
ny, a jednocześnie zaskarbił serca i otoczył się 
miłością ludu, 

Powołany ogólnym jego głosem na pier- 
wszego ministra, Gladstone otoczył się ludźmi 
równego talentu i geniuszu i z niemi wspólnie 
dokonywa dzisiaj dzieła radykalnej zmiany W 
społecznych stosunkach państwa. 

Irlandja przez siedm wieków blizko, była 
dla Anglii jedną z tych ran niezagojonych, a 
więc zarazą gangreny grożących, a która to 
rana dla bezpieczeństwa całej Anglii i honoru 
narodowego zagojoną radykalnie być musiała. 

Dwie głównie instytucje jako piętno pod- 
boju i obcego panowania najgłówniejszą stano- 
wiły przyczynę niedoli Irlandji: Anglikański 
kościół i posiadanie w niej ziemi przez obcych 
przybyszów z zupełnam wydziedziczeniem miej- 
scowego ludu. Pierwszy zrodził moralną Trland- 
czyków niewolę; drugi podkopując byt materjal- 
ny, odmawiał im prawa do Życia na ich wła- 
snej ziemi rodzinnej. 

Znieść ten stan anormalny, uszczęśliwić Ir- 
landję, a lud angielski oczyścić z piętna hańby, 
jaką uciemiężanie o wolność dobijającego się na- 
rodn na niego składało, pierwszem stało się za- 
dauiem rządów Gladstona; a co też dokonywa 
się obecnie. 

Czy Irlandja proponowanemi przez Gladsto- 
na prawami zadowolnioną będzie, to jest rzeczą 
innego rzędu. Siedm wieków ucisku, siedm wie- 
ków zaprzeczania Irlandczykom praw i umieję- 
tności stanowienia o własnych losach, nie tak 
łatwo zapomnieć się dadzą; nie tak łatwo spra- 
wiedliwością, w połowie wymierzoną, zagodzić się 
potrafią. 

Bądź co bądź, Gladstone dokonywa dzieła, 
za które dawniej, jak to kiedyś bywało, każdy 
inny pierwszy minister Wielkiej Brytanii łatwo 
mógłby zostawić głowę swoją na pniu pod cię- 
ciom toporu. 

Sprawa elementarnego wychowania angiel- 
skiego ludu zajmuje miejsca w programie drugie 
Wielkiego ministra. B> w kraju, gdzie naród 
cieszy się nieograniczoną wolnością, hańbą jest 
wspomnieć, że tylko trzecia część jego ludności 
czytać i pisać potrat. Hańbą jest wspomnieć, 
że dwie trzecie pogrążone w nieświadomości i 
głupocie, w kradzieży, pijańsywie, rozpuście i 
rozboju szuka dla siebie rozrywki. Hańba jest 
wspomnieć, że te dwie trzecie pośród myślącego 
i pracującego spoleczeństwa rzucone, zostają bez 
środków zarobkowania, powiększając szeregi be- 
lotów i przepełniając domy przytułku. 

I dla tego też na trzeciem z rzędu miej- 
scu w programie Gladstona stoi reforma wspar- 
cia publicznego. 

Smutny stan Irlandji wymagał radykalnych 
reform, a dotychczas panująca w Anglii oli- 
garchja, przeprowadzeniu tychże stanowiła opór 
nieprzezwyciężony. 

Gladstne przedsiębiorąc ulagodzić sprawę 
irlandzką, nie mało ma do zwalczenia. 

Oligarchja, na przywilejach rodu na wyłą- 
cznej własności ziemi oparta, do dyspozycji 
swej wszystkie w kraju posiadająca resursa, 
trudną była warownią do zaatakowania z frontu; 
dlatego przypuszczono atak po skrzydłach i to 
w punkcie tak dla niej, jak dla całego państwa 
wielkiej Brytanii najwięcej dotkliwym: — w Ir- 
landji. Tam bezczelność tej kasty do najwyż- 
szych doszła rozmiarów, — tam człowiek umy- 
słowo, moralnie i materjalnie, gorzej od zwie- 
rzęcia był traktowanym. Tam anglikański ko- 
ściół wymagał od niego zaparcia się Boga i su- 
mienia, którego uwielbiać i chwalić tradycje oj- 
ców jego mu przekazały. Tam człowiek siłą i 
powagą praw, przez najezdców mu nadanych, 
odarty z ziemi i wszelkiej własności, zostawał 
dzisiaj z żoną i dziećmi w niepewności Życia 
nazajutrz. Tam więc oligarchją angielską atako- 
wać należało, dla tego, by na irlandzkiej ziemi, 
pod tak nieszczęśliwemi zostającej warunkami, 
zdobyte reformy, tem łatwiej przeprowadzić we- 
wnątrz samejże warowni oligarchicznej, w Anglii. 

Gladstone, przeto, rozpoczął od zniesienia 
anglikańskiego kościoła w Irlandii, czego szczę- 
śliwie udało mu się dokonać, a tym sposobem 
do kraju swego zastosował zasadę Cavoura: 
„Wolny kościół w wolnem państwie*. 

Zawikłana następnie kwestja własności ziem- 
skiej w Irlandii, dzisiaj będąca pod rozwagą ko- 
mitetu Izby gmin, godzi na najżywotniejszy przy- 
wilej oligarchii, bo odbiera jej prawo absolutne- 
go rozporządzania mieniem i pracą dzierżawców 


z rąk jej na czas oznaczony ziemię posiada- 
jących. 

(Nie mogąc obszerniej dziś rozpisywać się 
nad ta kwestją, sądzę, Że dostateczne dam wy- 
obrażenie w donioslości opozycji w tej sprawie, 
gdy powiem: że paragraf 3. proponowanego pra- 
wa, stanowiący o wynagrodzeniach dzierżawcom 
przez dziedziców za poniesione szkody w razach 
wymówienia dzierżawy — ma dzisiaj już aż sto 
poprawek wniesionych, z których już pierwsza 
w tym tygodniu przez p. Disraelego postawioną 
upadła większością kilkudziesięciu głosów.) 

Prawa przeprowadzone w jednej części pań- 
stwa zastosowanemi być koniecznie muszą i do 
innych części. Ponieważ kwestja ziemska dotych- 
czas istniejąca w Irlandji, jest spuścizną przy- 
wiłeju jaki podbój Anglii nadał, a reforma tego 
prawa dzisiaj pod rozwagą parlamentu bedąca, 
zbliżoną jest, oile można do rodzimych irlandz- 
kiego lndu instytucji, wnosić należy, gdy przej- 
dzie, że i lud angielski o tegoż samego rodzaju 
przywileje upomnieć sie nie omieszka, a takie 
upomnienia w same godząc serca systemu poło- 
2y kres oligarchii. 

Bliższe rozjaśnienia o działaniach rządu 
Gladstona, będzie przedmiotem do dalszych mo- 
ich listów, dziś bowiem korespondencję swą za- 
kończyć już muszę. 


Z zagranicy. 

Powstała w łonie tuilleryjskiego gabinetu 
kryzys ministerjalna nie jest jeszcze zażegnaną. 
Powodem wynikłego sporu nie jest tam tyle ple- 
biscyt ile sposób poddania tegoż pod ogólne 
głosowanie narodu. Minister skarbu, Buffet, pod- 
niósł naradzie ministrów żądanie lewego środka 
Izby, aby odwołanie się do narodu nie mogło 
nastąpić inaczej, jak tylko za uprzedniem po- 
rozumieniem się cesarza z Ciałem prawodawczem 
i senatem. Ministrowie Talhoneti Daru, należą- 
cy do lewego środka lzby, poparli przedstawie- 
nie ministra finansów. Cesarz jednak stanowczo 
żądał przyznania mu bez ograniczeń prawa od- 
woływania się do narodu w razach ważniejszych. 
Większość ministrów miała stanąć po stronie 
wniosku swych kolegów, agdy i mimoto cesarz 
zrzec się przywileju tego nie chciał, wnioskodaw- 
cy postanowili wystąpić z gabinetu. 

Napoleon pozostając w zgodzie z Ollivierem, 
zlecił temuż jako przywódcy przyszłego gabi- 
netu sformowanie nowego ministerjum. Dotąd 
nie ma żadnej pewności, kto wystąpi ostatecznie 
i kto wejdzie w skład przyszłego rządu — spu- 
dziewać się nawet można, że cesarz zrobi ustep- 
stwa, a dawni ministrowie pozostaną przy swych 
tekach. Niektóre dzienniki jednak podają, jakoby 
kandydatami do przyszłego składu rządn mieli 
być pp. Dronyn de Lhuys, Iragueronniere, Ma- 
gne, Chevreau. Wiadomość tę jednak notujemy 
z zastrzeżeniem, wydaje się nam bowiem w obec 
rozbudzonego we Francji ruchu1 dążności do roz- 
woju swobód, iż konieczność snadniej zmusić może 
Ollivierado wyszukiwania kolegów swych pośród 
opozycji umiarkowaej, jeżeli by ktoś z jej człon- 
ków zgodził się przyjąć nominację zrąk cesarza, 
jak zwracać się do prawego Środka. 

W rozprawach mad interpelacją Grevyego 
w kwestji senatus-konsultu wprawdzie prawy 
środek przyczynił się jedynie do zwycięztwa mi- 
nisterstwa dzisiejszego, mimo to jednak powoly- 
wania do składu nowego gabinetu pp. Drouyn 
de Lhuys, Magne, Lagueronniere, którzy w 
przekonaniach harmonizują z prawym środkiem 
w senacie, na dotychczasowych reprezentantów 
lewego środka byłoby tylko przygotowaniem no- 
wych dla siebie nieprzyjaciół i obraniem się z 
uroku, jaki dzisiejszy gabinet jeszcze posiada. 

Komisja senatu, wysadzona dla zdania spra- 
wy z senatus-konsultu, której referentem został 
wybrany p. Devienne, prezes paryzkiego trybu- 
nału, codziennie długie prowadzi rozprawy. 
Artykuł 3. konstytucji, zostawiający cesarzowi 
prawo adoptowania następcy w razie braku po- 
tomstwa w prostej linii, znajduja wielu przeci- 
wników. Artykuł 5. jest zarówno powodem żar- 
liwej dyskusji — a określa on sposób, w razie 
potrzeby mianowania nowego cesarza. 

Mówią, że minister spraw wewnętrznych p. 
Chevaudier de Valdrome ma wystąpić z gabi- 
netu, jakkolwiek on jest popieraczem plebiscytu, 
pozostaje on jednak w sprzeczności z kolegami 
winnych kwestjach, a mianowicie żąda, aby ce- 
sarz miał prawo mianowania merów z konie- 
cznością tylko wybierania tychże z pośród człon- 
ków Rad municypalnych. 

Ollivier w lzbie oświadczył na wniesioną 
interpelację, 2e rząd w czasie głosowania po- 
wszechnego zachowa zupełną neutralność i ża- 
dnej presji wywierać nie będzie, przyczem i do- 
wolność narad na zebraniach publicznych w 
niczem nie będzie tamowaną., 

Stronnictwo demokratyczne ma powstrzy- 
mać się od udziału w wotowaniu, lewica zaś 
zamyśla wydać manifest z tej okazji do na- 
rodu, wyjaśniając swe względem tej kwestji sta- 
nowisko. 

Do rzędu objawów, świadczących o żywotno- 
ści stronnictwa republikańskiego, jakie w osta- 
tnich czasach coraz więcej zyskuje dla siebie 
gruntu w Europie, możemy dziś znów zaliczyć 
świetną mowę, mianą w Ciele prawodawczem 
przez deputowanego Marsylii, Grambettę, jak 
wszystkie dzienniki nawet nieprzyjazne opozycji 
przyznaja, wzniósł się potęgą wypowiedzianych 
argumentów i daru słowa do pierwszorzędnych 
mowców Francji, i słusznie już dziś należy mu 
się miejsce obok Juljusza Favra, Picarda, Simo- 
na i innych przywódców stronnictwa republikań- 
skiego. Młody deputowany w poparciu interpe- 
lacji Grevy'ego oświadczając się przeciwko ple- 
biscytowi wyrzekł, iż plebiscyt mie może iść w 
zgodzie z monarchją i że najodpowiedniejszą for- 
mą rządu dla Francji jest dziś rzeczpospolita. 
Ollivier odpowiadając ze zwykłym sobie talen- 
tem udowadniał, iż cesarstwo wierne jest Zasa- 
dom demokratycznym. 

Krizys ministerjalna we Francji, mowa księ- 
cia Badenu, której treść wczoraj podaliśmy i 
spór dziennikarstwa, wywołany w kwestji Szlez- 
wiku przez organa Bismarka, zaniepokoiły giełdę 
paryzką. 

Parlament północno-niemiecki odroczył swa 
obrady na czas Świąt. Na ostatniem posiedze- 
niu uchwalił on Zniesienie trybunału polityczne- 
go, przez co sprawy polityczne przyjdą pod o- 
rzeczenie sądów przysięgłych. Fakt to dla nas 
wielkiej doniosłości, którym cieszyć się możemy, 


| 


bo trybunał polityczny boleśnie dał się ucze 
naszym braciom z zaboru pruskiego. |. 

Rząd pruski stanowcz» ma upierać się za U 
trzymaniem kary śmierci, zgadza się jednak W 
inne zmiany kodeksu, ztąd też pewnie zajdć 
kompromis między parlamentem a Bismarkien 
czego rezultatem niestety będzie, utrzymanie * 
nadal kary Śmierci. 

Parlament cłowy niemiecki jest zwołany" 
na 21. kwietnia. Wobec rozdraźnienia, jakie DP” 
nuje w południowych Niemczech względem Prue 
jest prawdopodobnem, że wielu deputowanyć!! ' 
Bawarji i Wirtembergu w obradach nie Wez 
udziału. 


KRONIKA. 


— Mianowania. Minister spraw wewngirt 
nych mianował starostów powiatowych II. klasy PI 
Edwarda Henryka Zuckera i Wiktora Tastanofski 
go starostami powiatowymi I. klasy. Starostami *" 
klasy na Bukowinie mianował pp. Karola Scift" 
komisarza powiatowego, Eugeniusza Styrzę I Ore” 
Renney v. Herszenyi. : 
Kurjerek lwowski. Moglibyśmy 5D* 
ło zaczynać teraz codziennie Kurjerka od pogośl > 
wiosennego uroku, przyświecających nam od tygo 
dnia bez przerwy. Z wyjątkiem chyba chłodaj” 
trochę poranków, mamy istotnie czas prześlicznj » 
korzystamy też z niego jak można najwięcej. “ 
pełniają się już zwolna odleglejsze przechadzki 10% 
skie, jak Zamek, ogród Jęzuicki i Pohulanka, | 
też niebawem z wdziękami przyrody skojarzą “i 
wdzięki muzyki i — powaby lwowsko-bawarski% 
piwa, by tem snadniej podbijać nasze miejskie ger 
ca. Pierwsze jednak kroki wiosenne musimy jesz 
przez parę dni stawiać na walach  Hetmańskich 
Zamkowych, zanim oswoimy się znown po wirowy" 
ruchu karnawałowym z jednostajnością ruchu prz” 
chadzkowego. 

Za kilka dni „Boże groby“ dadzą nam zape” 
ne dość sposobności do wyrobienia tej pewności ch” 
du. Jośli stan barometrowy nie dozna naglo jakie 
niespodzianej bessy, o którą zresztą nie trudno ; 
kapryśnego klimatu galicyjskiego, spodziewać w 
możemy jak najpiękniejszej pogody w te dni, W 
tylko nasze organa czystości, które widocznie ™ 
ocknęły się jeszcze z zimowej drzymki, raczyły I” 
uwolnić od tych okropnych tumanów pyła na W“ 
cach, które nam i zdrowie i humor mogą odobi 
na Święta. Trudnobo pojąć doprawdy, dlaczego W 
tychczas pomimo trwającej od tygodnia posuchy pł 
zaczęto skrapiania ulic. Czy może młoda wiosna ©. 
„zameldowała* się jeszcze w magistracie naszym ! 
nie uzyskała od świetnych władz karty pobytu % 
Lwowie? Strach pomyśleć co się stać może z nasi 
stolicą, jeśli ten pył potrwa jeszcze przez parę U! 
Spotka ja los Herkulannm i Pompei, i skończy % 
na tem, że nie będziemy mieli ani wiosny, %! 
prześwietnego magistratu, ani pyłu. 

W kościołach w te dni odbywają się posęp" 
obrzędy. Do ciekawszych zalicza się takzwana „Či“ 
mna jutrznia*, rozpamiętywanie mąk Ogrojca. & 
remonia kończy się wypędzeniem Judasza z kości” 
ła. Myśl Chrystusowa w nierównie większym blaski 
zajaśniała byw świątyniach, gdyby obrzęd ten =“ 
stosowano na serjo. 

Z powodu braku kompletu, zapowiedziane 7" 
dzień 9. b. m. walne zgromadzonie Towarzystw” 
pomocy naukowej nie przyszło do skutku. Odbędzi 
się ono jutro, 14. b. m. o godzinie "s do 5. 
zabudowaniu gimnazjum polskiego, w sali „klasy VI! 
Do zebrania się na zgromadzenie to proszeni * 
członkowie tem usiluiej, ile że na porządku dzieli” 
nym są najważniejsze sprawy Towarzystwa. 4 

Tegoż dnia o godzinie 6 wieczorem odbędzi 
się w sali ratuszowej zgromadzenie profesorów, I 
teratów i publicystów, jak w ogóle osób których ol” 
chodzi piśmionnictwo ojczyste, dlu wyboru komisji 
znawców, która w porozumieniu z komisją taką 
Krakowie i w Poznaniu ma się porozumieć w przedź 
miotach spornych pisowni polskiej i ustalenia ta” 
kowej. Złożenie komisji lwowskiej, w której zasia” 
dać mają 3 profesorowie, 3 literaci i 3 publicy? 
ści, poruczył inicjator tej myśli, dr. Libelt, Towi 
rzystwu pedagogicznemu lwowskiemu, które też %3“ 
jęło się tem zadaniem. 

Dzisiaj gmina tutejsza ewangielicka odprowź” 
dzi do grobu zwłoki proboszcza swojego, Adolf! 
Teodora Haasego, superitendenta zborów owengieli” 
ckich w Galicji, Krakowie i na Bukowinie, członk! 
Izby panów Rady państwa, obywatela hon. miasti 
Lwowa i t. d. Zmarly przy całej prawości charak” 
teru i zacności kapłańskiej, nie mógł przylguiw 
sercem do tego kraju, w którym Żył przez lat kil 
kadziesiąt, oddychając jego powietrzem i obcując * 
obywatelami jego. Przy pierwszych wyborach sej” 
mowych we Lwowie, partja niemiecka, usiłując zd” 
być sobie równouprawnienie wobec polskiej, ruskið 
i żydowskiej, wyprowadziła Haasego jako kandydi” 
ta do krzesła poselskiego. Kandydatura ta upadli 
W Izbie panów, której członkiem byl zmarły, nl 
poczuwał się on do żadnej solidarności z inny! 
galicyjskimi członkami tej Izby i szedł zawsze z cen“ 
tralistami. Jako człowiek jednak i przełożony g0“ 
ny swojej religijnej, posiadał powszechny szącunek* 

Podejmujemy tę sposobność, by wobec prz)” 
szłego wyboru następcy po zmarłym superintenden= 
cje, zwrócić uwagę gminy ewangielckiej lwowskiej 
na względy, jakie winna dla kraju tego. Wyznanie 
nie jest przecie cochą narodowościową, a polski 
gmina owangielicka urządzić się też powinna P 
polsku. Tuszymy, że gmina lwowska pojmuje dobrzo 
stanowisko swoje wobec kraju i rzetelnem uczucieb 
obywatelskiem kierować się będzie przy wybor. 
swego nowego Zwierzchnika. 

— Walne posiedzenie Towarzystw” 
demokratycznego odbylo się pozawczoraj * 
wielkiej Sali ratuszowej. Obecnych członków był? 
do 80; na galerjach publiczność liczna; początek ° 
godzinie 7 wieczorom. 

Przew. P K. Widman zwraca uwagę 1% 
ważność chwili obecnej, Przesilenie jakie niedawnó 
nastąpiło w Wiedniu w skutek wyjścia delegaci! 
naszej z Rady państwa, powołuje wszystkich ludí 
politycznych do wielkiej czynności. System, któtj 
dotąd ciężył nad krajem — upadł; zmiana w ukla” 
dzie państwą koniecznie musi nastąpić, a jaką? — oH 
me Inna jak w duchu federalistycznym. Chociaż wo 
Wszyscy dotad wierzą w federalizm, |ecz u ws% 
stkich jest on już na ustach; chociaż nie ujął 0% 
Szcze steru rządu i może zaraz nie ujmie — 100 
że chwila panowania jego jest blizką, to każde” 
czuje. Zwyciężą zatem zasady, jakich Towarzyst”” 
nasze zawsze się trzymało. W podobnych okeN, 
nościach powiuniśmy podwoić nasze staranie” +. 
wy podział na sekcje powinień przybrać, pea 
zuaczenie; powinniśmy się starać o jędąanić COru4 
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większej liczby zwolenników; należy pracować aby 
my wypadkami a nie wypadki nami kierowały, (bra- 
wo). Uchwały, jakie wobec sytuacji dzisiejszej „wy- 
dział uważał za potrzebne powziać, pan Romano- 
Wicz, jako sprawozdawca wydziału Towarzystwa de- 
mokratycznego, przedłoży panom do rozpatrzenia. 
Romanowicz częstemi oklaski przerywany, 
w gładkich słowach przedstawiwszy całą niedorze- 
CZNOŚĆ „dotychczasowego ustroju państwa, oraz klęs- 
ki, jakie z przyczyny udziału Galicji w rajchsracie 
spadły ną nas, pochwala wystąpienie delegucji. Ja- 
ką korzyść odnieśliśmy przez te trzy lata? żadnej; 
oto „kraj ubogi, budżeta coraz to większe, podatki— 
a pieniądze szły nie na korzyść kraju, lecz na ko- 
rzyć niemieckich prowincyj i niemieckich interesów; 
Ustawy wolnościowe uchwalał wprawdzie rajchsrat 
także — ale cóż kiedy ta wolność była tylko dla 
Niemców, którzy za pomocą umyślnie zostawionej 
turtki, zawsze umieli wcisnąć względem nas despo- 
tyzm i td. Słowem, jedną tylko korzyść, bardzo zre- 
szto ważną korzyść, odnieśliśmy z obsyłania Rady 
państwa — a korzyścią tą jest zdobyte przekona- 
nie Wszystkich , że najkorzystniej jest nieobsyłać 
J państwa. System dotychczasowy upada; cen- 
tralistyczne ministerstwo poszło w senatory (weso- 
OŚĆ). Inaczej być nie mogło. Runęli oni i runąć 
musieli, bo chcieli wszystko zmajoryzować, wszyst- 
So Zgermauizować — bo działali wbrew prawom 
natury, Niech łaknącemu wskażą, by nie czuł gło- 
ü; miech nakażą kwiatowi, by kielichu swego, 
Zwilżonego brylantami rosy, nie zwracał miłośnie 
u słońcu; niech nakaża Wiśle naszej, by wstecz 
SIĘ cofnęła i do Dunaju wody swe rzuciła (grzmo- 
ty oklasków ; nigdy! nigdy!) — niech nakażą, je- 
l mogą! Centraliści byli jak owi budowniczowie 
Lierozsądni, co to zamiast wziąć się do gruntownej 
Daprawy walącego się budynku, gliną szpary i ry- 
Sy zalepiają, a potem je mażą błyszczącym poko- 
stem fałszywego liberalizmu, a gdy kraj wstrętnie 
na to pogląda, to grożą nam bezpośredniemi wy- 
i rami i nie wstydzą się nawet grozić nam Moska- 
ami! Co zyskala delegacja nasza przez trzy lata 
rajchsratowania swego w Wiedniu? Nic. Idąc do 
dy państwa poparliśmy tylko sysłem, który już 
Da dniu 2, marca (1867 r.) był gotów do rozbi- 
SG sie w kawułki. Mówią: „zdobyliśmy język w 
Eukolach i administracji* — ależ my jeszcze nie 
“padly tak nisko, byśmy mieli nazywać zdobyczą 
anie tego, co nam słusznie się należało i to w 
JSlącznej części długu zaledwie! Jeszcze więc raz 
Powtarzam ; wyjście delegacji z rajchsratu było ko- 
lècznem, dłuższe pozostawanie onej w Wiedniu, 
Joby już nie błędem, ale hańbą. Centralizm się 
Wieje, upada, upadł. Czy podniesie jeszcze gło- 
akcj Dzisiaj powołani jesteśmy do akcji; — do 
z Jl biernej w razie, gdy podniesie głowę, do a- 
ż l Czynnej, pozytywnej w ustroju państwa, gdy 
pi cenia nasze uwzględnione zostaną. Powołano na 
mistra Polaka, pana Potockiego. Cieszy nas to, 
Z właśnie że cieszy, powinniśmy zdwoić baczność 
Lie dać się olśnić tej nowej naszej gwiaździe 
-hodzącej, tym zapowiedziom lepszej przyszłości. 
min. 7 SAdzając działań ministra rodaka, nie zapo- 
PRE jednak, że w roku 1868 pan Potocki pod- 
Ga był dekret, zaprowadzający stan oblężenia w 
rid ch, że pan Potocki zgodził się na podpisa- 
mome pojalU Berger-Taaffe-Potocki , chociaż w 
tości ale tym były punkta wątpliwej dla nas war- 
ża Powinniśmy szczerze powiedzieć, że kraj po- 
3 Pana Potockiego wtedy, gdy p. Potocki po- 
a <nteresa kraju. Zadauie p. Potockiego jest 
bog trudne, któż o tem watpi! Ale p. Potocki 
pot Jost prawdziwym mężom stanu, to rzuci na 
staję drogę swoich poprzedników i chwyci się sy- 
» S federalistycznego — który jeden tylko może 
wchodgić Mustrję 1 zabezpieczyć interesa krajów, 
głowy Zacych w skład onej. Slyszeć się już dają 
Wspó] Czesto 0 jakiejś konstytuancie, o jakiemś 
„, PUDER zgromadzeniu notablów z wszystkich kra- 
W hea w celu „Wzajemnego porozumienia się. 
ste, w ich okolicznościach i z nwagi na mogące na- 
wy! 5 „Wypadki, uważał Wydział swoim obowiązkiem 
mógyj dzieć, pod jakiemi warunkami sejm nasz 
i © by Przyjąć udział w podobnych traktowaniach 
Przedstawia Towarzystwu do zatwierdzenia 
Jace wnioski : 
alne zgromadzenie zechce uchwalić. 
Zważywszy, że Rada państwa zebrana i ob- 
stwa i na podstawie ustawy 0 reprezentacji pań- 
Ft dnia 21, grudnia 1867 nie reprezentowała 
SH J WSzystkich indywidualności historycznych, w 
trad tej Polowy monarchi wchodzących, 
które węg "y, że w myśl tej ustawy te sprawy, 
AR edług narodowych praw „naszych i według 
ka taa krajowego wyłącznie przez krajowa 
M entacja załatwiane być winne, zostaly oddane 
Í tak 2900 Radzie państwa; 
ry, ZwożYWSzy, żę i inne indywidualuości histo- 
42ne tej połowy monarchii domagają się prawo- 
cyt wyłączenia tych spraw Z zakresu działania 
ralnej reprezentacji; 
Towarzystwo nurodowo-demokratyczne zgo- 


gnie rj ą ; 
ag, dawnie] powzjętomi uchwałami wypowiada 
* zekopanie; 


Lastępi 


L 1) że rozwiązanie Rady państwa i sejmów 
Wych jest konieczno, i 
2) że tylko po dokonaniu tego mogłaby dele- 
sejmu galicyjskiego wziąć udział w nadzwy- 
m wspólnem zgromadzeniu delegatów pojedyń- 
Fe. sejmów, jeżeli W niem będą zeprezentowa- 
` Szystkie w skład tej Polowy monarchii wcho- 
«e Indywidaalności historyczne i jeżeli wy- 
R zadaniem tego zgromadzenia będzie unor- 
R E N wzajemnego ich stosunku na podstawie od- 
"i uchwał pojedyńczych sejmów; 
e w mającej nastąpić zmianie systemu nie 
mogą być N a i prawa Węgier m obywa- 
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gacja 
Czajne 
zych 


lskie swobod 


» Towarzystwo narodowo-demokratyczno wy- 


owi A : 

mnada Przekonanic, że porozumienie opozycji na- 

a szóżegoieł narodowa opozycją innnych krajów, 
r Sme] Czechami jest dziś niezbędnie po- 
zebnem. , 


A II. Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
w przez Zgromadzenia ludowo i zgromadzenia 
Jborców działał w myśl powyższych uchwał. 
ł Si Jaszek, lskrzycki, (który wystąpił właśnie 
dza: Jdziału) Łubieński i p. Malisz, ojciec, nie zga- 
tył Się z temi wnioskami, Pan Jaszek nie mo- 
hi 

naj o dla czego, A poprostu tylko żąda przejścia 
W; a mi do porządku dziennego; pan Iskrzycki u- 
Wnioski postawione Jako bezowocne, bawienie 

się á wysoką polityke 1 Z tego względu przychyla 
Waien Pozycji Jaszka; p. Łubieński sądzi, że we 
ny Radzie o Porzydkowano z pewnym stopniu sej- 
stawia nastapi w” i zamiast alinea 2 punktu I., 
dle stat t TE Poprawkę: „ZWAŻYWSZY, ŻE we- 
id kk rajawych sejmy krajowe do objawie- 
ana SWego o konstytucji państwa są upra- 


wnionemi — konstytucja austrjacka ma być do re- 
wizji przedłożoną sejmom krajowym, a po dokona- 
niu tej rewizji powinien rząd na podstawie odno- 
Śnych nchwał sejmów nowy projekt konstytucji wy- 
pracować i takowy zebrać się mającym delegacjom 
sejmów krajowych do wspólnego załatwienia przed- 
łożyć.* 

Co zaś do pana Malisza, to ten skonstatowaw- 
szy według swego przekonania, szkody, poczynione 
przez delegację i dla kraju i dla sprawy naszej i 
dla całej nawet monarchii austrjackiej, wypowiada, 
że zawsze uważał większość sejmu naszego za nie- 
zdolną do prowadzenia interesów kraju naszego i 
sprawy narodowej. Dowodów na to dużo, kierowali 
się posłowie bojaźnia. Nietylko interesa, lecz nawet 
cześć narodu naszego wystawili na szwank — a nie 
nie zrobili. Niezdolną także byla delegacja; nawet 
pierwszych zasad prawa publicznego nie rozumie. 
„Prędzej mi ręka uschnie* wołał przywódzca w sej- 
mie, „jak coś podobnego podpiszę*! Tu mowca roz- 
wodzi się nad wiadomemi temi słowy p. Grochol- 
skiego i dalej powiada, że jak barany za jednym 
wszyscy pobiegli. Istne stado Panurga i nic wię- 


cej. Jak skoczył namiestnik do centralistów — to 
i oni za nim! Ziemiałkowskiemu sadło kolejowe za- 
pachło — on do centralistów, a oni znów za nim! 


Takich baranów nam nie potrzeba, choćby były ta- 
kie tłuste, jak np. p. Badeni. Widoczna, że wszy- 
stkiemu winno złe obsadzenie sejmu. Trzeba więc 
koniecznie rozwiązać ten sejm. Niech w obywatel- 
skiem poczucin swej winy, wszyscy co głosowali za 
2. marca, złożą mandaty, a wyborcy niech pamięta- 
ją, by ich powtórnie nie wybierać. Wybierać należy 
innych, co nie pojadą do Wiednia. Nie zgadzam 
się z wnioskami Wydziału naszego po największej 
części, a mianowicie na wysyłanie delegacji. Po 
co taka mowa? My a Węgrzy zupełnie takież same 
prawa mamy, a Czesi także. Powinniśmy mieć o- 
sobne ministorstwo odpowiedzialne sejmowi. Jeżeli 
mamy  kontrybuować do wspólnych wydatków, to 
powinniśmy umawiać się o to jak Węgrzy, jak ró- 
wny z równym. Po co obsyłać Radę państwa! 
A Węgrzy czy obsyłają?! Polska niczem nie gor- 
sza od korony św. Szczepana ; « korona ów. Wa- 
cława także. Polska, Czechyi Wegry to daleko da- 
wniejsze od cesarstwa anstrjackiego. Polska korona 
od 1000 lat przeszło egzystowała a o austrjackiej 
ani słychu jeszcze nie było. Austrjacka korona to 
od niedawna. W roku 1806 wziął ja pierwszy ce- 
sarz Franciszek, kiedy to Napoleon niemiecką Rze- 
szę rozbił. I tak dalej mówił szanowny mowca, 
wciąż Żądając rozwiązania sejmu i wybrania na po- 
słów nie takich co pojadą do Wiednia. 

Pan Groman a następnie pan Romanowicz 
bronia wniosków Wydziału. Pan Romanowicz odpie- 
ra zwycięzko zarzuty p. lskrzyckiego — a naro- 
szcie tłumacząc dlaczego Wydział postawił takie, a 
nio inne wnioski, proponuje poprawkę pana Gu- 
bińskiego uważać za osobny wniosek, który ma być 
rozpatrzonym na najbliższem posiedzeniu. Podane 
pod głosowanie wnioski Wydziału, zostają przyjęte 
znaczną większością. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9%. 

Zanotować tu należy, że oprócz względności co 
do Węgrów przez wniosek okazanej, o ileśmy po- 
jęli, p. Romanowicz podnosił tę okoliczność, że To- 
warzystwo nie myśli krępować w czemkolwiek dzia- 
łalności przyszłej sejmu, lecz tylko wynurza popro- 
stu swe zapatrywania się i chęci. 

— Wypadek na kolei krakowskiej. 
Pociąg osobowy, który wyszedł ze stacji lwowskiej 
w poniedziałek zrana, spóźnił się w Krakowie o 
4 godziny, ponieważ musiał oczekiwać pod Rzeszo- 
wem na usunięcie z drogi zgruchotanego wagonu w 
poprzedzającym go pociągu towarowym. Wypadek 
w pociągu towarowym spowodowany był pęknięciem 
osi, czy złamaniem się koła u wugJnu, napełnione- 
go grochem. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 

— Z Brzeżan. (Zaproszenie), Ósme walne 
zgromadzenie Brzeżańskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się w środę dnia 20. kwiet- 
nia b. r. o godzinie 2. po południu w sali Rady 
miejskiej w Brzeżanach. Porządek dzienny: 1) Od- 
czytanie protokołuz 7. nadzwyczajnego zgromadze- 
nia: 2) Sprawozdanie komisji lustracyjnej i krytycz- 
nej. 3) Wykład p. Plawickiego: O sposobie udzie- 
lania dzieciom nauki pisania i wymawiania liczb 
większych i o systemie dziesiatkowym. 4) Wnioski 
zarządu i członków. 

Z zarządu oddzialowego Towarzystwa padago- 


gicznego. 
W Brzeżanach duia 7. kwietnia 1870. 
Czarkowski Ostrowski 
sekretarz. prezes. 


— (K) Brody dnia 11. kwietnia. Donoszę 
fakt arcyważny: Tutejsza Rada miejska uchwaliła 
dziś nu wniosek radnego pana Witosławskiego, udać 
się z przedstawieniem do krajowej Rady szkolnej, 
aby język wykładowy na tutejszem gimnazjum z ro- 
kiem 1871 był polski. Wobec istniejącego tu ży- 
wiołu centralistycznogo, jestto świetne zwycięztwo. 
Niektórzy z radnych usilowali zmodyfikować wspo- 
mniany wniosek pana Witosławskiego, osobliwie 
przywódzca tutejszej kliki centralistycznej, żądał a- 
by dopiero po upływie trzech lat uznano język 
polski, jako wykładowy w gimnazjum tutejszem, ale 
nadaremnie, przeważna większość radnych — tak 
chrześciańskich jak izraelickich, głosowała za wpro- 
wadzeniem języka narodowego jako wykładowego 
już w przyszłym roku, a tym sposobem postępowo- 
narodowa partja ogromne odniosła zwycięztwo! Mo- 
żemy jej więc powiedzieć: Szczęść Boże! 

— I w trzecim procesie „Kraju“ sąd 
przysięgłych w Krakowie uznał odpowiedzialnego re- 
daktora, dr. Gumplowicza, niewinnym zarzuconego 
mu wykroczenia. 

— Sprostowanie. W numerze wczorajszym 
w mowie Kaiserfelda w ustępie „Nasza partja zwy- 
ciężona* opuszczono wyraz „na teraz“. — W 
rubryce „Kwów d. 11.“ w ustępie „Pisma czeskie 
nie żądają też Żadnych ministerstw dla krajów* 
powinno być: „nie żądają żadnych ministerstw 
wydziałowych ale ministerstw kra- 
jowych*i t. a. Dalej, zamiast „kontraktu kne- 
żlackiego* powinno być: „traktatu  kneżlac- 
kiego.* 

— Rada powiatowa Brzeżańska mia- 
nowała 10. kwietnia b. r. sekretarzem przy tejże 
radzie Augustyna Boggię, wysłużonego sekretarza 
magistratu k. miasta Stryja. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 12. kwietnia. (Ceny zboża.) 
Korzec pszenicy 170 fot. 8.50—8.60, żyta 160 f. 
4.40—4.45, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—., jęczmień 140 f. 4.60—4.70, owies 100 f. 
3.40—-3.50, kukurudza 170 f. 4.90—5 złr., hre- 


czka 140 f. 4.35—4.40, koniczyna 180 f. 46—48 
złr., rzepak 150 fnt. 14—14.25, luianka 150 fnt. 
11—11.25 złr., groch 180 fnt. 5—5.50, cetnar 
łoju 31.50—32 złr., potażu Ł3.50--14.50, chmielu 
45—50 złr., wiadro spirytusu 13.75—14 złr. 
(Z Izby handlowej.) 

Przestroga dla pomologów. W ostat- 
nich czasach zalecano naftę jako wielokrotnie pra- 
ktykowany środek przeciw wszystkim owadom 
szkodnikom, aby ochronić liścia drzew od szkody, 
które wyrządzają, a przedewszystkiem przeciw ni- 
szczeniu liści od mszyc. 

Ostrzega przed używaniu tego Środka w cza- 
zopiśmie gospodarskiem p. G. Jakób dla północnych 
Niemiec, wszystich racjonalnych pomologów, opie- 
rając swe twierdzenia na następujacem spostrzeże- 
niu, które do publicznej wiadomości podaje: każda 
kropla nafty, która pada na pień lub gałęź 
drzewa, natychmiast wsiąka w korę, przeciska się 
do naczyń ustrojowych, przezco uniemożliwia podno- 
szonie się soków, i sprawia, iż liście więdnią, kwiat 
opadać zaczyna a z niem i młode zawiązki owocu. 
Wątle rośliny z ustrojem przewodowym zoków cien- 
kiem a przeważnie krzaczaste szerokolistne, pocia- 
gniete nafna, usychają natychmiasś. Pożeczki, pola- 
ne nafta, jedynie w celu doświadczenia powyższego 
twierdzenia, która była rozcieńczoną %/,ciach wo- 
da, ntraciły wszystek owoc i liścia po dwu dniach. 
Najszkodliwszy wpływ wywiera takie pociaganie na- 
ftą na Śliwy i jabłonie, daleko mniej na trześnie i 
gruszki. 

Doświadezony środek, aby pszeniczne 
ziarna jak najcięższemi uczynić, zależy pojedynczo 
na tem, że na wiosnę wyjmują się młode roślinki 
pszenicy z roli, na której zimowały i przesadza się 
je albo w tę samą ziemię napowrót lub w inne 
miejsce. Tak przesadzona pszenica sypie się buj- 
niejszym klosem, którego ziarnka znacznie cięższe 
są od nieprzesadzanej. Spróbować tę metodę może 
każdy gospodarz bardzo łatwo na osobnem jakiemś 
miejscu, które na to przeznaczy, a przekona się 0 
praktyczności podanego środka. 
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BLwoów d. 12. kwietnia. 


Furia teutonica, którą przed tygodniem gro- 
ziła Nowa Presse, wybuchła w samej rzeczy — 
duia 7. bm. w Izbie panów w rezolucji a mia- 
nowicie w mówce Schmerlinga, w Izbie posłów 
za$ w adresie i nazajutrz w przemowie Kaiser- 
felda — tam jak sucha błyskawica, tu jak pio- 
run, także suchy. W Przedlitawii przyjęto oba 
akta ruszeniem ramion, politowaniem, wzgardą— 
ale na Węgrzech całkiem inaczej. Centralizm 
przedlitawski posiadał na Węgrzech, między 
Madiarami, Niemcami i żydami, niemało przy- 
jaciół; deklarantyzm czeski nie znajduje w Wę- 
grzech przyjaciół nawet u lewicy , rezolucja ga- 
licyjska znalazła tam przyjaciół bardzo a bar- 
dzo obojętnych. Większość węgierska wraz z 
rządem, rada była postępowaniu centralistów, i 
gdyby udało się im było stłumić lub choć 
przytłumić ruch narodowościowy w Przedlitawii 
wschodniej, północnej i południowej, nikt by 
serdeczniej nie był przyklasnął jak stojące u 
steru Węgier stronnictwo. Węgrzy zresztą, jako 
naród w skróś konserwatywny i wierzący jak 
Anglik w litere prawa, popierali rząd fak- 
tyczny w Przedlitawii, na mocy ustaw ist- 
niejący, by le z swojem stronnictwam nie tar- 
gnął się na prawa węgierskie lub na ustawy, 
któremi połączone są Węgry z Przedlitawią. 

Komiczny rezultat zaproszenia pp. Riegera 
i Slądkowskiego przez Giskrę, potem obrzydliwe 
prowadzenie sprawy rezolucji galicyjskiej, ochło- 
dziły znacznie sympatje sfer i pism węgierskich 
dla centralizmu i gabinetu Hasnerowskiego. Con- 
tralizm i gabinet były zachwiane, a Pest, Lloyd 
jeszcze stawał niejako w ich obronie, upatrując 
w ich upadku narażenie konstytucjonalizmu w 
Przedlitawii, który jest jednym z kardynalnych 
warunków ugody z r. 180%. Kiedy Polacy i td. 
wystąpili, i tak nieudolność gabinetu i centrali- 
stów jak i bliski ich upadek, były widoczne — 
już Pester Lloyd znalazł w tem pociechę, że co- 
bądź nastąpi, instytucja delegacyjna i jej fun- 
kcjonowanie nie zostaną naruszone — już zatem 
porzucił zupełnie centralistów i potem gwałto- 
wnie wystąpił przeciw dokonanemu przez Izbę 
posłów rajchsratu wyborowi do delegacyj wspól- 
nych, uważając go za zgwałcenie obu ustaw o 
delegacjach. Mowy p. Schmerlinga i Kaiserfel- 
da daprowadziły nagle Pester Lloyd do tego, że 
centralistów zowie ideologami i w orędowni- 
ctwo swoje bierze opozycję przedlitawską — i 
dzień po dniu 4 niezwykłą — trzeba przyznać — 
loiką wykazuje całą nędzotę systemu upadłego, 
jego źródła i okropne dła Austrji skutki. 
Politykę objawioną w rezolucji Izby panów i w 
adresie Izby posłów zowie polityką Śmierci, bo 
skostniałego konserwatyzmu, który myśli jedy- 
nie o zachowaniu swego miłego „ja“ i swoich 
mrzonek ulubionych. Nie wskazują one drogi w 
przyszłość, widzą tylko przeszłość zużytą i nie- 
możliwą; akta te beznadziejne non possumus par- 
tji polityczzej, która swoją rolę skończyła. Ale 
to kurczowe czepianie się swoich mrzonek i 
przesądów jest płonne, płonne ich wołanie. Przy- 
szłość nie da się pozbawić prawa urządzania 
swoich interesów według swego zdania i w mia- 
rę okoliczności. Przecież byłoby szaleństwem, 
gdyby Izba posłów sądziła, że swoim adresem 
zahamuje koła historji i w ostatniej jeszcze go- 
dzinie na swoje tory zwróci wypadki spadające 
na Austrję; że cesarza odwróci od powziętych 
już postanowień, albo pana Potockiego nakłoni 
do memorjału byłej piątki ministerjalnej. Wszak- 
żeż te właśnie w adresie wypowiedziane zasady 
zmusiły Polaków do porzucenia Rady państwa ; 
ta właśnie walka między centralizacją a decen- 
tralizacją była kamieniem niezgody między Niem- 
cami a Słowianami. I musieli przecież głosujący 
za adresem wiedzieć, że po tym adresie stało 
się dla hr. Potockiego rozwiązanie Izby posłów 
nieodzowną koniecznością polityczną, że o roko- 
waniach między ministerstwem Potockiego a o- 
becną Izbą jnż myśleć niepodobna. 

W rezolucji lzby panów podnosi Pester Lloyd 
mianowicie dokładnego, umotywowania zasady 
centralistycznej, tudzież brak wzmianki o zasa- 
dach wolności. Widocznie Izba panów, przyjmu- 
jąc rezolucję, przez p. Schmerlinga wniesioną, 
nie myślała o daniu wotum zaufania minister- 
stwu ustępującemu. Z mowy p. Schmerlinga 
widać, żei ten bankrut polityczny myślał tylko 
o wotum zaufania dla siebie i swego upadłego 
systemn, i dlatego niemiłosiernie schłostał kon- 
stytucję grudniową, i zarazem potępił ugodę z 
Węgrami, a równocześnie rzucił wotum nieufno- 


ści ministerstwu przyszłemu.“ Następuje potem 
dosadny wykaz, że właśnie zabytki schmerlin- 
gowskie, jakie się dostały do konstytucji grud- 
niowej, sprowadziły obecne przesilenie i upadek 
zupełny centralizmu. 

Mowa Kaiserfelda zniszczyła w Pester Lloydzie 
do reszty przyjaźń jego dla centralizmu i Nie m- 
ców. „Mowa ta dowodzi, że fatalną wadą zacie- 
klego upierania się przy raz obranym kierunku, 
plemie niemieckie z swymi przywódcami posiada 
co najmniej w tym samym stopniu, co reszta 
plemion Austrji. Jeżeli może pragnęliśmy na 
korzyść naszych niemieckich sąsiadów w Austrji 
iich mężów stanu robić pod tym względem 
pewien wyjątek: to po ostatnich wypadkach w 
obu Izbach Rada państwa z d. ©. i 8. b. m., a 
mianowicie po postępowaniu przywódzców stron- 
nictwa autonomistów, pp. Kaiserfelda i Rech- 
banera, wobec usiłowań pana Potockiego, nasz 
sąd przychylny musimy zamienić na wręcz 
przeciwny. * 

„Dziś przyszła na autonomistów i p. Kai- 
serfelda pora działania — i oto uciekli przed 
swoją misją. O zlaniu się p. Potoekiego z ra- 
dykalnem stronniectwem niemieckiem (autonomi- 
stami) już natnralnie mowy być nie może. Ża- 
den Niemiec, a przynajmniej żądna parla- 
mentarna znakomitość niemiecka nie może za- 
siadać w nowym gabinecie; Potocki musi szu- 
kać innych żywiołów. I oto walka stronnictw 
w Przedlitawii zamienia się w zaciekły antago- 
nizm ras. Może jeszcze Niemcy skonsolido- 
wawszy się, obalą prędzej czy później gabinet 
nowy. Ale ta nieustanna walka musi ostate- 
cznie zniszczyć żywotne soki ludów i podkopać 
fundamenta państwa.* Tu przytacza Pester Lloyd 
ustęp z mowy Kaiserfelda mianej w grudniu z 
powodu adresu: „Dramat, rozwijający się w 
Austrji od lat 21, pospieszy rychło do zakoń- 
czenia tragicznego — a dzieje nie będą mogły 
nam dać tej nawet pociechy, że się tak stało 
bez winy tego stronnictwa, któremu przypadła 
obrona konstytucji.“ 


Dnia 9. odbyła się pod przewoduiectwem 
cesarza ostatnia Rada gabinetu Hasnerowskiego 
— układano ma niej listę wyszczególnień i orde- 
rów, które mają być uadane d. 24. b. m. jako 
w 16. rocznicę zaślubin cesarskich. 

Tagblatt z d. 11. donosi: „Jest już rzeczą 
rozstrzygniętą, że p. Rechbaner nie wstąpi do 
gabinetu Potockiego. Przywódzca autonomistów 
nie chciał ani na krok odstąpić od swych wa- 
runków. Skutkiem tego Potocki zarzucił myśl 
powołania jakiej parlamentarnej znako- 
mitości ze sfer niemieckich do swego gabinetu. 
Wczoraj zatem (w niedzielę) otrzymał od cesa- 
rza upoważnienie do utworzenia gabinetu a d mi- 
nistracyjnego, któryby prowizory- 
cznie sprawował rządy aż do czasu utworze- 
nia gabinetu parlamentarnego z łona nowej Izby. 
Ta cecha prowizoryczności ma być w odnośnych 
mianowaniach wybitnie wypowiedzianą, i nowi 
szefowie pojedyńczych tek będą wyraźnie powo- 
łani tylko do prowizorycznego prowadzenia in- 
teresów, tylko jako ministrowie prowizoryczni 
urzędować będą. Tym sposobem przesilenie, któ- 
re zmiotło gabinet Hasnera, zastało prowizory- 
cznie załatwione, Wczoraj popołudniu już się p. 
Potocki rozglądał między młodymi urzędni- 
kami, którzy nie należą do szkoły Bąchowskiej, 
i zapewnie nie będzie mu trndno utworzyć ten 
gabinet prowizoryczny. Słychać, że w sobotę na 
przedstawieniu amatorskiem u p. Beusta (danem 
na cele dobroczynne), na którem był i cesarz, 
kr. Taaffe ofiarował cesarzowi swoje usługi do 
każdej posady, jakąby mu powierzył — i obiega 
już pogłoska, którąbyśmy pragnęli uważać za 
niepewną, ale która z niejaką stanowczością wy- 
stępuje, że hr. Taaffe wstąpi do prowizary- 
eznego gabinetu jako prowizoryczny minister. 
Zarazem słychać, że w akcie rozwiązania Izby 
niższej i sejmów ma być wyraźny postawiony 
termin, do którego nowe sejmy a następnie no- 
wa Izba zebrać sia muszą. Tym sposobem u- 
suniętoby podejrzenie o jakowe zamysły nie- 
konstytucyjne.“ 

Słychać, że nwe sejmy mają się zebrać d. 
1. czerwca, że będą im przedłożone nowe kra- 
jowe ordynacje wyborcze, potem nastąpi wybór 
do Rady państwa i tejże zwołanie. Rada pań- 
stwa otrzyma projekt do zmiany konstytucji, a 
skoro się utworzy wybitna większość, ministe- 
rjum prowizoryczne ustąpi i wejdzie parlamen- 
tarne. Organom rządowym będzie zabronione 
wszelkie wpływanie na wybory do sejmów, — 
jeżeli tak ma być, to niechże p. Potocki przed 
wyborami naszych wicenamiestni- 
ków usunie i zniesie dotyczące rozporządzenie 
ministerstwa Giskrowskiego. P. Potocki liczy na 
to, że nietylko w ogóle sejm galicyjski,ale nawet 
stronnictwo Smolki obeszle Radę państwa, i że 
pojawi się tam nawet Smolka. Tosamo spodzie- 
wa się, że Czesi w Czachach i na Morawie uie- 
tylko wezmą udział w sejmach, ale jeśli ich 
projekt zmiany okręgów wyborczych zadowoli, 
to nawet przyjdą do Rady państwa, choćby pod 
pewnemi zastrzeżeniami. A więc złamanie sztn- 
cznej przewagi parlamentarnej Niemców w Pra- 
dze i Bernie należy także do programu hr. Po- 
tockiego. Th. 

Tak Czesi jak w prowincjach niemieckich 
klerykały już zaczęli praco przedwyborcze. 
„Wiernokonstytucyjni* mają utworzyć centralny 
komitet wyborczy. Czy autonomiści niemieccy 
będą działać osobno, jeszcze niewiadomo. 

Biskupi węgierscy częścią już powrócili, a 
reszta w tym tygodniu wróci z Rzymu; wrócił 
także pan Kovacs, radca ministerjalny, wysłany 
przez rząd węgierski do Rzymu, . 

Suma, którą fmp. Rodica powiózł powstań- 
com dalmatyńskim, wynosi 80.000 złr. t. j 
30.000 ze skarbu państwa a 50.000 z prywatnej 
szkatuły cesarza. Juz zamówiono za 67.000 złr. 
budulca, desek i cegieł, reszta jednak nie wy- 
starczy na robotnika. d 

Słychać według Wanderera, że Krywoszanie, 
Ledeniczanie, Żupanie i Braiczanie umówili z 
Horcogowińcami napad na obóz turecki w Suto- 
rynie, 4 to już wkrótce. l 

W skutek wypadków ostatnich we Wło- 
szech zaniechaną została podróż Wiktora Ema- 
nuela do Wiednia i Berlina, a ponieważ król 
pruski wyjedzie do wód, więc kto wie, czy tego 
roku przyjdzie do skutku. © 

Rząd węgierski zasypuje sejm projektami 
do ustaw, które nas jednak bliżej nie interesują. 
Tagblatt podaje wiadomości z Pesztu d. 9. bm., 
według którego w tamtejszych kołach poselskich 


na pewne słychać, że rząd węgierski protestu 
przeciw dokonanemu w przedlitawskiej Izbie niż- 
szej wyborowi do delegacyj. Komisja finansowa 
wegierskiej Izby pesłów odrzuciła projekt kolei 
preszowsko-tarnowskiej. 


Ostatnia wiadomości. 


Dzienniki wiedeńskie mylnie piszą, iż dr. 
Rechbauer zerwał układy z hrabią Potockim. 
Wyjechał on do Gracu nie zerwawszy wcale, 
lecz odroczywszy swa decyzję. Lecz gdy hr. 
Potocki czekać dlugo nie może, więc obejmie 
ministerstwo chociażby z dwoma innymi, ma 
których zgadzał się Rechbaner, istotnymi mini- 
strami, a ministerstwa inne odda pod zawia- 
dowstwo tymczasowe urzędników, którzy tytuł 
będą mieć kierowników ministerstwa sprawie- 
dliwości (Justitzleśter) i t. p. 

Już to nie bardzo byśmy i żałowali, gdyby 
teraz do ministerstwa i nie wszedł dr. Rechbauer. 
Razi nas w jego zapatrywaniach wysuwanie kwe- 
stji wyznaniowej na pierwszy plan swego pro- 
gramu, jak gdyby teraz w Austrji to było głó- 
wnem zadaniem. Pierwej potrzeba organizacji 
prawnopolitycznej, zaspokojenia żądań narodo- 
wych, a gdy harmonia wewnetrzna się ustali, 
wtedy sprawy wyznaniowe i w ogóle sprawy 
wolności łatwo będą rozwiązane. 

Razi nas również i żądanie dr. Rechbauera, 
ażeby Austrja dała pierwszy przykład rozbrojenia 
i bardzo znacznie zredukowała swe wojska, Au- 
strja na której rozerwanie czyhają sąsiedzi. i w 
tym celu się zbroją. Ani Węgrzy, ani Polacy 
tego rozbrojenia popierać nie moga! 

W tych dwu punktach powinienby Dr. 
Rechbauer zmodyfikować swój program, nie klaść 
na pierwszem miejscu sprawy wyznaniowej, 1 
dążyć nie do redukcji wojska, lecz do redukcji 
wydatków na wojsko, przy pozostawieniu jego do- 
tychczasowej siły. i 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

Wiedeń d. 12. kwietnia (popo- 
łudniu.) Niepewne są wszystkie dotychczas 
podawane kombinacje ministerjalne. Skład 
gabinetu przyszłego w ścisłej zachowują ta- 
jemnicy, dozwalając dziennikom gubić się 
w domysłach. 

Dr. Schindler usiłuje zorganizować o- 
pozycję z wiedeńskich  wiernokonstytucyj- 
nych i wysunąć się jako ich przewódzca. 

Grac dnia 12. kwietnia. Wczo- 
raj odbyło się tutaj bardzo liczne zgroma- 
dzenie ludowe, na którem uchwalono uzna- 
nie dla dr. Rechbauera, iż usiłował prze- 
prowadzić rezolucję galicyjską. 

Wiedeń 13. kwietnia (rano). Dzi- 
siejsza Wiener Zeitung ogłasza ośm pism 
cesarskich, uwalniających dotychczasowych 
ośmiu ministrów od ich funkcji. Giskra, 
Brestl, Herbst otrzymują godność taj- 
nych radców, Stremayer radcy nadwor- 
nego przy sądzie najwyższym. Równocześnie 
Potocki mianowany ministrem prezyden- 
tem, Taaffe spraw wewnętrznych i obrony 
krajowej, Tschabuschnigg sprawie- 
dliwości i tymczasowym oświaty, a szefowie 
sekcyjni Distler finansów, Depretis 
handlu, /eiterami mianowani. 

Warszawa 12. kwietnia. 
zem carskim zniesiony bank polski. 
SRIEZOZECO ZE ZEE REKE OUTE WR R ZICAK UGA Cza" oi TE E | 

Kursa wiedeńskiej Gieldy 

z dnia 12. kwietnia 1540. 
godzina 1. min. 55. popołudniu. 

Wiegen Akcje banku franko-austr. 1125). Akcje 
kredytowe węg. 87.15. Angio-austjac 3255 Anglo- 
weg. 98—. akoe Karol» Ludwika 237.25. Kole sied- 
miugrodzka 167.50. Kolej połud. 210.— K lej alf, 148.25. 
Koń paústwowa, 386,—.  hwlej  lwowsko - czerniowie- 
cka 207.5). Kolej weg -półn.-wsch. 164.50. Kolej półno- 
cna 225.—. Kolej Rudolfa 164.75, Kolej węg- wacho- 


dnia 95.25. Galicyjskie obligacje indeinuizac. 74,—. 
Losy 1664 r. 120.50. Usposobienie stale, 


godz. 6 min. 50 popołudniu. 
Wieden. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej —— 
Akcje kredyt. 251.10. Akcje banku angl .-austr. 32350. 
Bank obrotowy 110.50. Akcje Karola Ludwika 237.5v. Ko- 
lej połudn. 211.40. Franko-auetr. 111.5). Akcje banku 
ludowego 204.—, Akcje banku bud. 71.—. Akcje banku 
centralnego 82 —. Kolej Elżbiety 189.50. Akcje banku 
związkowego 219.—, Napoleondor 9.564. Losy z roku 

1860 —.—. Usposobienie przy końcu stałe. 
Paryż. Renta 8%, 7365. Lombardy 441—. Ame- 
rykańskie obligi — —, 


Uka- 


pep O PCE A 
płacą | zadają 
złr. wal a. 
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Lwów, z Izby handlowej, 
dnia 12. kwietnia. 


I. Akcje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludwika 


Kolei Lwow.- Czern.- Jassy 207 50/2 5 2 
Banku hyp. g. z wpł. 40%» 105 001:6 90 
„ krajow. z wpł. 40% 00 00| 73 00 
R. Listy zast. za 100 ztr- 
Tow. kred. gal. w. a. 5% 84 25| 55 0) 
Tow. kred. gal. 4, W. a- (6 50| 47 00 
Banku hypot. galic- 8% 90 35! u) 80 
Galic. AG: kred. włośc. 90 75! «2 00 
Mi. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galic- 14 20| 14 65 
PR anty | 0% 
Dukat holenderski 5 76| 5 88 
Dukat cosars 5 gul 5 86 
Napoleondor 9 84| 990 
Półimperjał rosyjski 10 00| 10 15 
Rubel rosyjski srebrny 189] 195 
7 »,,_ papiero 1 49, 150 
Lon bilety Ee i 81 ; A 
Ka 1 00,122 2 
Wiedeń d. 9. kwietnia. = 
Papiery państw. austr. 
5% renta austr. w. a. 00 19 m 
» srebrem 00 T 
Pożyczka lot. 7 r. 1839 00 00 00 00 
e 


Przyjechali do Lwowa d. 12. kw'entia. 

Hotel Angielski: Leon Eibrnschi': z Kra- 
kowa. 

Hotel Georga: Maks Rodakowski « Gród- 
ka, Gustaw Greiner z Żółkwi, Józef br. W:nse. Z 
Gródke, Henryk hr. Mier z Buska, Zdzi law hr. 
Tyszkiewicz z Wyżyńca, Kazimierz Grocholski z 
Wiednia, Jan Jaruntowski z Rohatyna, E «ryk Ro- 
dakowski z Pałachicze, Augnst Werner z waidwórny. 

Hotei Europejski: Alfred Cielci1i z Por- 
chowa, Michał Mali z Wolowa, Władysław Siemiń- 
ski z Krakowa. 


Do wygrania 
za kwote SB z!r. jako cenę jednej 
promesy ma losy z r. 1864, 


f3. kwieżnia 1870. 


EE E .« 220.609) 1. 
1 w . A . 10.060 
1 5 AT? . 15.009 , 
3 wygraze po 5000%:. 15.009 , 
3 2000 , 6.003) n 
6 E 1000 , 6.009 . 
15 z 500 , 4.500 
30 400 „ 12.000 . 
140 » 160 „ 115.400 . 
800 wsgran. czyniąrazem 409.900 . 


których uabyć możni we Lwowie w bondia 


1789 2—2 Frydryka Schubutha. | 
Na Świeta 
YYY HE OW A 


Węgierskie 
flaszka po :t.50, 60. 70, 80, 90 i 1 zł 
Austrjackie flaszka po ct. 40 55, 
60, 70. 80 i 90. 
Beńskie flaszka po złr. 1. 180,2, 


ROON 
Bordeaux 
flaszka po złr. 1.50. 1.75, 2, 2.50 i8 
Burgandzsie flaszša po złr. 1.20, 
212,40. | 
_Szampańskie flaszka po złr. 3, 
3.50. 4 i 4.50. 
Madeira i Malaga flasz. po zł. 2, 
2.00 1 3.20. 
Miód stary flsz. po ct, 801 1 zb. 
Porter ! 
angielski pół flaszki ct. 35. cała 67. 
koszowy „ p PTOP ETAO 
Wódki gdańskie faszka po cnt. 
vB i złr. 1.50, k 
Starka ct. 56. Sliwowiea ct. 80.! 
Rosolisy pół 0. 30 i 40, cała pòl 
et. 56 i 66, | 


it. p 


Rodzynki, Migdały, Figi, Cykata 


Najcelniejszy Bum, Arak i Herbaty chińskie- 


polecaią 


ò E a . A - 
Markiewicz i Wojczyński 
we Lwowie w rynku pod 1. 161. 

Cenniki dokładne rozyłamy na żądanie 
franko. Przy znaczniejszych kuvnech opu- 
Bzczamy rabat. 1166 1—1 


Delegat Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń powia- 
tu Żydaczowskiego, wzywa sza- 
nownych członków na poufne ze- 
branie, które w myślodezwy pre 
zesa Rady nadzorczej a w celu 
zbadania życzeń, potrzeb i opinij 
członków Towarzystwa, odbędzie 
się dnia 22. kwietnia r. b. w Stryju. 
w sali Rady powiatowej. ir 2-2 


Handel : 
M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu. 

otrzymał na nadchodzące święta świeży 
transport poładniowych owoców, t. j. 
Migdaly. Rodzynki, Figi Paktele, cyk sto, 
Pomarańczyki rid. Lid 5—58 

Przytem poleca Wina austrjackie, 
węgierskie i zagraniczne: porter angiel- 
ski, Arak Jama;ka. herbatę i różne m*ry- 
naty. po cenach najumiarkowańszych. 


Folwark Kniaże koło Złoczuwa., 
1747 sprzedaż 2-2 


ə X w 
3 
jęczmienia 
do siewu, zwanego belgijskim , korzec wa- 
gi 15) ft. wied, po 6 zir. 
Grocha do s'ewu, zwanego Wielogroch 
korzec wagi 180 ft. w. po 7 złr. 
Zamówienia przyjmuje zrząd gospolar- 
ski w Kniażu poczta Kniaże. 


Za 60.000 złr. w. a. 
Dobra ziemskie 


w obwodzie dawniej kołomyjszim, pół go- 
dziny drogi od kolei Iwowsko-czerniowiec- 
k:ej, w pieknej okolicy położone, o glebie 
kukurudzianej, obszaru 650 morgów, Z cze- 
go wypada: na pole «rne 400 morgów, lasu 
dębowego o najlepszym drzewostanie 80 m. 
łąk 170 morg. Obsztir ten stanowi całość 
jednolitą gruntową, z położeniem do połu- 
dnia. Dom mieszkalny i zabudowania go- 
spodarcze wygodne i z trwałego materjału 
pubudowane. Prawo propiuacji wykonuje się 
we dwu karczmach, z których zrenda rocz- 
na przynosi 800 zlr. Serwituta wszelkie 
tych dóbr dotyczące, są uporządkowane i 
ostatecznie załatwione, 

Do wydzierżawienia DOBRA, trzy 
ćmierci mili od kolei lwowsko czerniowiee- 
kiej, w dobrej glebie położone, obszaru 888 
morg. 120 kw. sążni, z prawem propinacji 
o 4 karczmach, gorzelmią, wołownią i wszel- 
kiemi zabudowaniami gospodarczemi za ce- 
nę nader umiarkowaną pud warurkiecm za- 
płaty za trzy lata z gury. Dzierżawca mo- 
że otrzymac zarazem cały inwentarz mar- 
twy i częścią żywy za cenę przystępną. 

Bliższą wiadomość powziąć można u 
adwokata dr. Rosenberga w Stanisławo- 
wie, — 1404 3—3 


qr f Anna goscia, 


zapewnia 
rychłą pomoc i radykalne wyle- 
czenie 


OLEJEK GOSĆCOWY 


dra Langa. 
Centralny szł+d rozsyłek, w a- 
ptece G. Johanny, w Bielska na 
Szlązku austrjackim. à 
We Lwowie w aptece p. Zyg. 
Hackera. ` 1656 2—6 
Sklady w znaczniejszych apte 
kach w krajn i zagranica. 


20 rnt. 


zie, 
"1:4 | wapoti LLEGO) 


"o 0A 


Liczue Świądeet»a 1 użiękczyune 
uzuania sa do przejrzenia, 


RECE TOK NE ERAT AZOT TRE | 


Do sprzedania 


dobra w obw. Samborskim 
Brzy gościńcu murowanym, o dwie mil od 
kolei żelaznej, zawirrajace 1985 morg. prze- 
strzeni, mianowcie: ogrodów 22 merzów. 
roli ornej pszennej 728 morgów, lasów 
893 morg., pastwisk 108 morg., stanów i 
nieużytków 45 morg. 
~ Suche dochody niosą rocznie 12.00) 
złr, Dom mieszkalny o piątrze murowany z 
ogrodem angielskim , gorzeinia, trowar i 
budynki gospudarskie w dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość w kancelari adwo- 
kata dr. Madrjskiego we Lwowie w gma- 
chu zakładu Ossolińskich. 


Wydawca ; Teofil Szumski, 


1686 3-3 | 
EM R PEER ZO RE RZÓ ZZ EZ E PC CRO EEEE, OE ORZEC dY 


Nasioma., 


Lucernę prawdziwie francnzką, najle- 
pszą po 45 zir. 100 fantiów wagi wiedań- 
skiej tudzież Koniezynę : czerwoną, białą, 
„nkarnatkę, Incerne chu elową i koniezyne 
szwedzka. Tramy: kłosówkę południową, 
wi-tlicę rozłog:wa. uwies zółrawy., pse 
tawe, rajgras angielzki, irencnzki i włoski, 
turwke sense, kostrzewę wyniusłą i łąko- 
wa, tym rkę, srokłosę miękką i wielke, 
lisi o20r, wynline łŁękowa, mieszankę. Bu- 
raki: olbrzymie Poula, oberntorfskie, bur- 
guidrk'e: marchew olbrzymią ' karpie- 
le olbrzymie: kukurudzę amerykans ą 
cnl Kkonski ząb: sporek holens sorg- 
hum. seradelię, mohar, rzepę. turnips- 
Nasiona leśne: brzo:ę, jesiou. jodie, mo- 
drzew, wierk, sesn", akację pospol tą itp. 

Nasiona jarzyn i kwiatów 
poleca 1770 3—4 


Anton: Horn 


w= Lwowie przy ulicy Krakowskiej ped 1. Te. 


Czas to pieniądz. 
W j+doej godzinie mużna naznaczyć 1000 
sztuk bielizny za pomocą nigdy nie dające- 

go się zmyć r 
Atramentu do znaczenia. 


Przez ten wynalazek staje sie odtąd 


| wyszywanie znaków zbednem. 


tydpisany sprzedaje pod gwarancją: 


fltkonik atramentu do znaczen. 1 złr. — et. 
pieczątka do znacz. z 2 kt — » 30 

5 ż mynegramem z4%/ 00 

5 A z korona — 40 

5 z cyfrą do numer. — „ © » 
podusz. do maczania i perzel — „ 10 » 


Roboty grawerskie uskuteczniają się 
najtaniej. Papier listawy lub koperty za 
100 sztuk 35, 55 ct, kolorowy 65. angielszi 
drapowany 75 ct. i po 1 zir. i 

LO kart wizytowych brystolskich 60 e. 
100 lakier, 85 cnt., 1000 pieczątek najpięk- 
niejszych 2 złr. 20 ct. 1751 2-20 

Zamówienia za zaliczka pocztową. 

Bettelheims ftes Commis- 


sions-fescha(t, 
k. k, Gartenbang bände in Wien 


n A 


F SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY. 


ze skórek gorzkich pomarańcz, 
Z lodanem Potasu 
P" J.-P. LAROZŻE, APTEKARZA 
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu, 

Jodan potasu posiada niezaprzeczo- 
ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie- 
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez- 
picczeństwa przez każdą konstylucya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwała 
lekarzom stósować go łatwo do wszel- 
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli- 
cznych i syfilitycznych zadawnionych ; 
jak również przeciw gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieamylnym specy- 
ficznym środkiem. 

Dostać można w Warszawie w skla- 
dach materyałów aptecznych PP. Galle- 
go i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w 

aptece P, Piotra Mikolasch. 


Foszu/ e się za g tówkę 


majetnosci 
za 60.000-100.000 zfr. 


w równi, między Krakowem a Lwowem, le- 
żącej niedaleko kolei, dotad dobrze utrzy- 
manej , dobrze zaokraelonej, z gruntami i 
łąkami szczególnie dobremi i lasem zasza- 
nowanym, 1742 2—3 

Adresy z najdokładniejszem opisaniem 
nazwy, rozległości. dochodów , budynków, 
ceny i t. d. przyjmuje się do połowy maja 
pod wyrazem: „Rolnik“ poste restante, — 
Przemyśl. 


Sławny Balsam Vetoriniego. 


Znany ze swej szybkiej niezawodnej 
skuteczności w różnych cierpieniach środek 
hygeniczno-toałetowy, nz:być można “e 
Lwowie wprost w fabryce przy ulicy Ha- 
lickiej w dsmn Wgo Lewakowskiego psd 
|. 45114 na dole w drugiej bramie, tudzież 
we Lwowie i na prowiacyj prawie w ka- 
żdej aptece iszlepach mate: jałowych. O-trze- 
ga się przytew Szanowna pabliczność, Że 
po.awił się tu we Lwuwie fałszewany Bal- 


sam Vetvriniego sprzedawany w innych 
fiakonach bez anonsów. 1614 3—6 
r r a “rta m i e pa TZ 


< : m, e a 
] Uleczenie niezawodne przez użycie 
A WINA, SYROPU i PIGUŁEKĘ 
H Z PEPSYTNY I DIASTAZY Pa CHASSAING 
Te trzy preparata których smak bardzo 
' przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa 
$ czynniki naturałnei niezbędne do trawienia 
R; (Pepsynę i Diastazej. Akademia medyczna 
=_w Paryżu wydała o nich sąd i sprawozdanie 
| bardzo przychylne. — W Paryżu, avenue ķi 
+, Victoria, 2; we Lwowie, jedynie w aptece J 
p. Piotra Mikolasza ; w Krakowie w apiece $ 
IĄ 


zycie 
posznknje 
ajentów 
zdolnych do tego interesu za stałą pensje. 
Oferty własneręcznie podpisane przyj 
mnie administra"ja „Gazety Narodowej“ pod 
cytra W. 154. 17%0 2—3 


Raccahout arabskie 


„ p. Delangrenier. 

Środek ten putwierdzony prcez Paryską 
Akademie Medyczną , leczy słabuści żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i watłe, zabez- 
piecza od gorączki tyluidalnej i chorób epi- 
demicznych. 

W Paryżu na ulicy Richelieu, 26; we 
Lwowie w aptece pana Piotra Mikolascna; 
w Krakowie w aptece p. Irzuczyńskiego; 
w Brodach waptese p. Kullak. 1029 9—10 
R TEFL S ZIUR TEI REET PETO GASZĄ ROR TOO 


Handel Nasion 


Juliusza Adama we Lwowie 
przy placu Marjackim pod l, 361, 
poleca się  Szanownym  Obywatelom 
jako najlepsze Źródło do nabycia swie 
żych wypróbowanych nasion. jakoto na- 
siona gospodarskie, leśne,  jarzynne. 

wiatowe itp. 1398 17—20 
Cenniki udzielają sie franko. 
MOC 


wystarczy podanie wieku. 
Zamówienia za zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne. 


Bióro wywiadowcze 
dla interesów 


handlowych i kredytowych 
PORE RAA £ 
i LESSER & LIMAR 
| w Berlinie, Breite Strasse nr. 0. 
Uw Wiednia Stadt Wollzeile 6. 
w Frankfurcie Brónner-Stras- 
se Nr. 24. zalecone i wspierane 
przez pierwsze domy, udziela naj- 
i szczegółowych 
| f wiadomości o wszystkich firmach 
| hw Europie. Prospekty bezpłatnie. 


Pierwsza korespondencja 
w prospekcie. 


rocka po- 
chodzi z jego %łasnosci doświadczonych. 
sprowadzania na powierzebnig ciała zapale- 
nia i rozdrażnienia najżywotniejszych we- 
wnętrznych części organizmu. Najanakomit- 
si lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi 
na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (brou- 
chites) reamatyzmy w lędźwiach ; ner- 
wach biodrowych :tp. Jednorazowe lub 
dwuraszowe nżycie wystarcza inie zostąwia 
żadnego śladu oprócz świerzbienia. 

Dostać możua w Warszawie w sk ladacb 
Materjałów aptecznych pp. Galle, Mrozow- 
skiego i Ludwika Spiess; w Krakuwić w 
aptece p. Trauezyńskiego; w Wilnie w ap- 
tece p. Chróścickiego: we Lwowie w apte- 
ce p, Pietra Mikolagcha, w Brodach w ap- 


ulica Lyczakowska. 1791 9—2 | tece M. Kullaka. 1005 24—28 
OE EY AET EE e T n OIE UOR RZE AREK ZCS GODZI FRZS AL OI P ATEN A ES ATEA N AA, DARAT RS 3 


Najtańsze firanki gipiurowe 
począwszy od 4 złr. 50 ei. jedna para do okna 


są do nabycia w nowo otworzonym handlu 
Obić pokojowych i storów do okien 


Nep. Schultza 


przy ulicy Halic l. 295 we Lwowie. 
a ie - NE z PLAKATU 38 


R 
Pastylki faissingskie 


wytwarzane z solnego Źródła Rakoczego o 
któeso mcey i skutkach mzdrawiających | ** 
pp. rsdea dworu dr. Balling, dr. Erha dt i 
dr. Diruf w swych pismach wspominają. 
Takowe używaja się ze skatkiem przeciw 
ospałości trawiących organów, przeciw nie- 
nstarnnym dolegliwościom stolca, blednicy 
bezkrewności, hemoroidom, skłonnościom 
reumatycznym i szkrofułom. 

Flakonik pastylków. zawierający sole 
z jednej litry wody Rakoczego 

kosztuje 60 cnt. 

Nief.łszowanych można nabyć tylko w 
aptece p. Z. Muckera we Lwowie. 
Z zarządu królew. baw. wód min ral- 

1289 4—36 


Pomieszkanie w ogrodzie 
składajace się z 4 pokoi meblo- 
wanych i kuchni wynajmuje się 
na lato w dworku pod l. 354, 


| dokladnicjszych 


Ogromne powodzenie tego 


nych. 


LAT 


kiej pod 


1806 2 -3 


PANIENKI 


(P. Pny M. iH. J... 
Dwie polki salonowe napisał na fortepian 
Józef Nikorawicz. 


Dochód z sprzedaży przeznaczył autor na 
korzyść Szkoły dramatycznej we Lwowie. 
Cena 1 ztr., z przesyłką pocztową 1 zł. 5 c. 


Les Confidences. 


Valse pour le Piano 


par 13. Ziembicki. Cena 80 e. 


Te najnowsze utwory muzyczne na forte- 
pian, które powszechnie chwalą, poleca 


Księgarnia G. SEYFARTHA iD). 
CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 
miłośnikom muzyki. 1497 2—83 


Ważne dla 
uig g © 7 39 cz 
w przedsiębiorców budowli! > 
Prawdziwy angielski cement portlandzki 
i Grodzicki cement portlandzki 
w całych i półbeczkach utrzymuje zawsze w za- 
pasie po cenach najtańszych 


Główny skład dla Galicji 
August Schellenberg we Lwowie. 


1627 8—24 


isch w B rlinie, vónisepstrasse 40. Już przesło stu wyleczonych. 1628 2i- 
me Do naszych szanownych P. T. czytelników. 8 


Ze zneani uczciwości powszechnie sz. publiczności w najli pszej pam eci zostający 


fisgazyw komfekcyj męzkich 


B. Friedjung 


w Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48 1499 9—12 
pozwalam sobie szanoów. publiczności przy nadcbodz. cej porze wiosennej polecić ubiory, 
wykonywane podług modelów, dla mężczyzn i chłopców niemniej wszystkie do tej kxie- 
gocji należące rzeczy najsumienniej. a to: 

11! Ubranie męzkie !!! 
Ładne abranie wiosenne po 15 złr. 


M! Bielizna męzka !!! 
Roboty domo: ej. 


Zarzutka od 8 zł. 50, c. do 20 z. — c Płóci 5 : 7 

s: i PC + a ` łócienne koszule do roboty od 1.59, — da 2— zł 

ME uhrania „MI, =, T jod - — „| Irlandzkie koszule płócienne «1— 205 „ 250 
ROCA tik » W, — e Prawdziwe rumburgskie płócien. „2.50 273 SB + 
Myśliwski „ dobre p ùp — „ „ 15, —,„ | Przedne koszule ręcznej roboty o d= 5— h 

Dod r " U g r = r Da —,„ f Kolorowe koszule Cosmos k POEZJE ę 

Pr uj p) a x200 » as | dą Gw Białe koszule szyrtyngowe gia ID „Z; 
zrani wiosenne i letnie p M Prawdziwe koszule angielskie Po WU y dz 4... 

BE ~ zr» W. — a | Najprzedniejsze balowe koszule. 

Przednie surduły czarne „ 10, — „ „ 35, —, z wstawkami kaftem francuz- 

Spodnie letnie | WARNER a A ORENS kim (= $— „ 10- 
Spodnie półwełniane -= 3 m Ws oe HA. — a | płócienne kalesony «1.300— „ 150 , 
ia wetniana v Sn no» I. —, | Prawdziwe 1umburęskie 1.80 2-—- „ 2.95 
ATA FU = g Bano z LU dk "R, Krojn węgierskiego i aiemiecaiego. 

KME cana na R ZGF Unii i, | Najprzedniejsze chusteczki do nosa płórienne i ba 
g Awa ak „dno n 6» —m | tystowe pół tuzina po 2 zir -= f zle 0 
białe pikowe dw 50, E —w 9 „Foszuj ungaszónsiogahoda Neyo 2 

x i pa L: zeio W 
1! Ubranie dla chłopców !!! ! Konfekcje 2: 


Paletoty od 1 żłr. 50 e. dla 15 letnich, Kołnierzyki męzkie. kravatai, svarfy, 


ładnej formy po możliwych cenach. szkarpetki wełniaue, Wily de cos, białe i 
O dokładne podanie miary upraszam:; | kolorowe. 
do sardutów wymaga się podania orjetości Rzeczy, któreby się nie podobaly 


riala, placów i rękawów, do spodni Szero - 


przyjmują sie napowrót. 
kość i obszerneść kroku, dla chłopców 


Zamówienia na kwotę :5 złr. otrzy 
maig w prezencie piekna koszulę. 


Wzory wysyłamy na żądanie franco i bezpłatnie. 


Właściciel i odpowiedzialny Redaktor : Jan Dobrzańsku. 


Tureckie Obligacje premiowe. 


Termin, do którego kwity tymczasowe Turec- 
kich Obligacyj premiowych całkowicie wpła- | 
cene być mogą, przedłużony został do dnia 


20. kwietnia b. r. 5 


przyczem policzone będą 3°% odsetki zwłoki od 
6. kwietnia do dnia zupełnej wpłaty. i 
Lwów dnia 41. kwietnia 1870. we. P 


Filia banku anglo-austujackiego we Lwowie 
| Ważne na święta Wielkanocne ! ę 
d. F. Klema Wdowa i Rissler we Lwowie ^ 


w Rynku „pod błękitną gwiazda“ 
polecają Szanownej Publiczności swój handel korzeni | 


delikatesów , herbaty, rumu i likierów 

: 2 EM. szczególnie polecaja A 1 

jwina węgierskie, austrjackie i francuzkie 

: po cenach najnmiarkowańszych. 

Rum z Jamaiki prawdziwy od 55 cnt. do złr. 1.50. 

Herbata chińska (zbiór 1869) od złr. 1.20 fnt. do 5. 
tudzież 1:98 4—4 

Powidła węgierskie funt po 24 cent. 

Prawdziwe wiedeńskie drożdże co dzień swieże. 

Cukier najlepszy funt 32, 38, 54 cnt. 


Zamówienia ra prowincie nsk t-ezwamy odwrotna poesta Inb kolej», 


Słuchajcie! Słuchajcie! 


TW M RPC>H EECC PIN III. 


Panie F. Mason, Dabiin! 

Kuzyn mój. Pierre i pan Rechefort, sprowadzili znowu ciężkie uwartwie- 
nie na siwa głowę moją. W skutek tego uprsszam kana, byś zechciał z zala- i 
conego mi przez nadwornego mojego lekarza, p. Nelatona, a przez paca wyra- ir 
bianego środka do (arhowania włosów, jeszcze 6 pudełek przysłać na ręke 
mo.ego tamtejszego konsul». — Napoleon III. k 

Paryż, Tuillery w marcu 1870. ł fi 

Wyśmienity ten przez F. Mason w Dublinie wyrabiany środek do far- 48 
bowania włosow, którym, jak się okaze, postrgują sie nawet skutecznie mw- $ 
narchowie, a który w Irlavdji, Anglii i Francji wszelki inny wyrob tego rocza- 4 y 
Ja przewyższa, nabyć można odtąd w państwie awt:jęąckim n f 


M. Müllers ersten Wiener Central-Depot, Stadt, 


-> 


j win, 


BSES oprit CH mó taj A. DZ al PE ad af m PD A A Koś: 


m — 


Babenberger-Strasse Nr. t. 3 
po cenie oryginalnej 2 złr. w. a. za pobraniem lub poprzedniem radesłaniem Z 
należjtości. — Dalei dost:ć można; j" 
ŻĘ Siawnej europejskiej orjentalnej bawełny do zębów, która najmo- $ 
j eniejszv ból zebów natychmiast uśm:erz., — 1 sztuka wraz z op sem 40 ct. W 
Orjentainej tynktury do zębów do konserwowania i upiększenia SĄ z 
zębów i uchylenia nieprzyjemnego cuchnięcia z ust, — 1 flakon 4v ent. 4 
Dra Wiegandta (z Kopenhagi) nowo wypaleziora woda upiększająca Ji 
wr „yi głowę i wytępiająca papry, — 1 flnszka wraz z opisem S 
zir. 50 cut. 
Dra Wiegandta pomada wzmacniająca celem nabycia piękrego i boj- b 
nego porosta włosów, — 1 wielki stak sU eot. ' W 
„_ Slawne europejskie „Arcanam miracolosam“ do czyszcenia twarż- $ 
nej skóry. udel:katnienia tejże. jnkoteż dla nabycia białej, świeżej i czer- § Z) 
stwej cery, bliższe w opisie — 1 flaken 1 złr. SU cent. . | 
Dra Berginannna tynktura na brody, gwarantowana, do «tczymania $ p 
porostu brody, w krótkim czatie, - 1 flakoa wraz z opisem 1 zir. 50 cot. ; 4 
Mydło maziowe cudowne — 1 złr. 55 cut. "BP p 
SF Wszystkie tu posz”zególnione przedmióty, za ktorych dobroć daje się 
gwarancję, nabyć można bezpośrednio w wyżw; miepionyw: 1651 2 -10. E9 U 
5 DOSYC" 05 
Erster Wiener €entral-ifepot. Stadt, Babenberger- (4 i 


Strasse Nr. f. 


Niezbędność wag na bydło wykazuje sławny ekonomista francuski Desgrange’ 
jak następuje : ` . 
i Chów bydła od dziesieciu rat w niezwykły sposób podnióst się w departamentach 
Loire, Durance i Rhone. Przed dziesięciu laty uprawa rołi była prawie jedyną gałeził 
zarobkowania tamtejszej ludności; dzisiaj uprawa roli jest rzeczą podrzędną, a luduość 
wyłącznie tylko zajmnje się chowem bydła i doskonałe ną tem wychodzi. Myliłby sif 
zaś każdy, ktoby mniemał, że świetne rezultaty osiągnięte tam sa jedynie skutkiem do” 
brej paszy. Był to raczej jeden aparat mi*rniczy, dawniej w okolicach tych wcale nieza: 
ny, który przyczynił się do tych świetnych reznliatów , aparatem tym s4 wagi na byd! 
Dawniej bowiem sprzedawano tam bydło według wielkości sztuki na oko. Nie mial” 
żadnej miary rzeczywistej wartośc bydła.Z zaprowądzeniem wag na bydło rzecz zmie) 
ła się. "agina bydło są najiepszym stróżem interesu właściciela. Niedopuszczają one, J? 
to dawniej było, aby tylko hanulara i rzeźnik korzystali z dobroci bydła, zle zabezpiecz? j 
one przedewszystkiem należny właścisielovi zysk. Dla tego odzywamy się do wszystki” 
gospodarzy ziemskich, właścicieli browarów, gwrzelń i cukrowni, którzy zajmują się oboi d 
tego wypasem bydłz: Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk , zaprowadźci? ; 
siebie wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwej wartości byd!3*. Ži 
zawsze ponosić będziecie szkody. Slusznie powtarza bogaty gospodarz Arnston: „Kup™ i 
cie wagi na bydło, nie bęypriecie mogli nigdy duść naeiwal Ć się korzyści z tego.“ | 

Wagi te syorząd a w Wiedniu c: 


l. Buganyi & Lomp. 
Stadt Singerstrasse nr. 10 po cunach następujących; \ 
Unoszga cięźćra id, 20. 3u, 40, 0 6 tnarów 


(po cenie złr. 1ż,, 1 200, żów, 


1%, ALGK 


po cenie złr. 400, opatseure Żelaznemi h”rjerad! ę 

i ciężark ami, 1924,1-—; 88 

Skład dla Galicji u Arnolda Wernera we Lwowie, który takż 
przyjmuje wszelkie zamówienia. 


Dnia 15. kwietnia 1870 


'Ciagnienie losów z roku 1864. 


Główna wygrana 220.000 45.000, 10.000 zł. itd: 


Gra tGtowarzyska | 
na 40 losów z r. 1864, 7 losów z r. 1860, tlos kredytowy y, część 
losu z r. 1839. 1 los towarzystwa żeglugi na Dunaju dla 25 udzi 

biorących. 

Po wpłaceni: wkladki w kwocie 48 złr. jako pierwszy zadatek na pawyżaj 
losy, zahbrzpiecza sie prawo gry na powyższe losy, dalsze 23 raty po 6 złr. 

Cały lub dwa pół państwowe losy Z r. 1464 wydaję w oryginale. 

Kurs tych bogato wyposażonych premii udziałowych jest stosunkowo bar” 
nizki, przeto można z pewnością liczyć na radwyżkę knrsu. 

Zlecenia listowne załatwia a się za zaliczką pocztowa. 

Wpłaty ratalne za przekazem pocztowym wynoszą najtaniej. 

Edward Urban, w Bernie (Brin.) 

; Wechselstuhe, verlängerte Jeznitengasse or, 2). — Ajenci mogą być nata 
Ą „;skowną prowizj, 1789 
TEENEI A PODDA ŁCIAÓY TK L ERR, 


NEDENLE, 


17a 
1 


Drukiem Kornela PIIG 


